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Ofensywa francuskiego faszyzm u
Front ludowy" w obronie demokracji
Faszyzm francuski ma niewąt­

pliwie swe słabe strony: nie po­
siada żadnego oparcia wśród pro­
letariatu; nie posiada własnej sze 
roko zakrojonej partiji politycznej; 
jest (częściowo) rozbity na kilka 
ugrupowań i t. d. Jednakowoż ma 
taikie silną stronę: najsilniejsza or 
gamizacjia faszystowska, „Krzyżów 
Ognistych", jest przedewszystkiem 
organizacją pół-wojskową, kanną, 
uzbrojoną. Już 14 lipca b. r., w 
dzień święta narodowego rzuciło 
się to w oczy: demonstracja „Ludo 
wego frontu była bez porównania 
większą, ale pochód „krzyżów" 
był bardziej zwarty, kamy. „Krzy­
że" zbroją się gwałtownie; już pa­
rokrotnie przypadkowo wykryto 
transporty brom. Posiadają włas­
ne aeroplany. Przeprowadziły mo- 
toryzację(l) swych oddziałów.

Rzecz zaczyna stawać mę bar­
dzo niepokojącą. „Krzyże" już 
prawie nie ukrywają swych dążeń 
do wojny domowej. Ostatnio prze­
prowadziły w różnych miejscach na 
głe aiarmy-manewry, przyczem za­
alarmowane oddziały udały się na 
tereny manewrów ciężarówkami.

A i ton pułk. de la Rocque'a, 
przewódcy „Krżyżów" zmienił się 
bardzo. W ostatnim tomie wiel­
kiego francuskiego miesięcznika 
..Le mois" zabiera głos „sam" De 
la Rocque i przemawia tonem 
,groźnym". A redakcja tegoż mie­
sięcznika umieszcza swój artykuł
0 faszyzmie i powiada, że wyglą­
da to tak, że De la Rocque gotów 
jeszcze francuskiej demokracji od­
roczyć termin „ostateczny", ale po 
tem — wystąpi..,

W tej sytuacji, wobec tych gróźb
1 manewrów zbrojnych, Francja de 
mokratyczna rzuca hasło: „roz­
wiązać ligi faszystowskie"! To ha­
sło popiera przedewsizyskiem „lu­
dowy front", ale także inne ugru­
powania, Na niedawno zakończo­
nym zjeździe radykalnej partji w 
Paryżu (nie caŁa partja należy do 
„frontu") omawiano zagadnienie
rozwiązania „lig" bardzo poważ­
nie i domagano się od Lavala 
(Rządu) stanowczych kroków.

Laval jednak — manewruje... 
Jak  pisze w „Popukire" tow. 
Blum, Laval unicestwił projekt 
Chauvina, który żądał rozwiąza­
ni® wszystkich orgaiizacyj umun­
durowanych, poddanych dyscypli­
nie i komendzie. Natomiast de­
krety, wydane przez Lavala zda­
niem tow. Rluma — nie mają żad­
nego realnego znaczenia: ani ^a-
kaz gromadzenia broni (bo „ligi

dzeniia się na drogach publicznych 
i t. p.

Mając do dyspozycji gotowe, kar 
ne uzbrojone oddziały, De la Roc- 
qu może zacząć krwawą awanturę 
każdej chwili! Czego właściwie 
chce? Jego oficjalna ideologja 
jest, jak wiadomo, dość mglista i 
ostrożna: rozprawia o naprawie
parlamentaryzmu i t. d. Ale cho­
dzi o dyktaturę, o zniszczenie de- 
mokraoji. Dość uważnie przeczy­
tać najnowszą (apologełyczną) mo­
nografię francuską Malherbe'a p. t. 
„La Rocque", Zebrane tam są 
główne enuncjacje" p. pułkownika. 
Wzorem wszystkich faszystów żąda 
unioestwienk walki klasowej pro­

letariatu. Chce porozumienia z 
Hitlerem(l). Urąga na „marksi­
stów". Oświadcza, że posiada cał­
kiem „bezinteresowną ekipę"(!!), 
która gotowa jest wziąć każdej 
c h w ili  władzę w ręce...

Niebezpieczeństwa lekceważyć 
nie wolno, aczkolwiek siły demo­
kracji francuskiej są wielkie i nie­
ma analogji pomiędzy Niemcami 
1933 r. a Francją spółozesrją. Roz­
wiązanie „lig" zaś przedewszyst- 
kiem ligi La Rocque'a staje się 
sprawą wielkiej wagi. Ta liga to- spi 
sek na życie demokratycznej Re­
publiki, zarazem spisek na ruch 
robotniczy.

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

Kolejarze austrjaccy wzywają
do biernego oporu

Nielegalna klasowa organizaq'a kolejarzy w Austrji dowiedziała 
się o projekcie zmiany płac, opra cowanym w ścisłej tajemnicy, 
przez dyrekqę kolejową.

Projek ten, jak łatwo się domy śleć, pogarsza warunki dotychcza­
sowe, Wprowadza on nowe zasz eregcwanie pracowników, obniża 
stawki, nchyla dodatki rodzinne i t. d. Kolejarze obliczyli, że niż­
sze kategorje pracowników straciłyby według tego projektu prawie 
całą pensję miesięczną w roku.

Wobec tego organizacja nielegalna, wskazując na to, że pod pa­
nowaniem faszyzmu niema możno ści legalnej walki zawodowej, na­
wołuje kolejarzy do BIERNEGO OPORU: „Nie róbcie ani jedne­
go ruchu ponad to, co jest niezbędne! Niech ci panowie odczują, 
że nie można nas bezkarnie spychać do poziomu bezbronnych nie­
wolników".

Nowa Mandżur ja
Japon ja  u tw orzy ła  państw o m ongolskie

Urzędowa agencja japońska „Ren 
go“ donosi, że przewodniczący Ra­
dy politycznej wewnętrznej Mon- 
golji książę Jun, oraz sekretarz 
generalny tejże Rady książę De

proklamowali wczoraj niezależ­
ność Wewnętrznej Mongolji (na 
granicy Mandżurji i Zewnętrznej 
Mongolji, znajdującej się pod pro­
tektoratem ZSSR.),

wanie, że Rząd grecki „zmuszony 
był* zastosow ać ostre sankcje 
karne przeciw przywódcom repu­
blikańskim, Papandreu i Papana- 
stasiu. Spowodowali to jednak 
obaj wspomniani przywódcy, obo­
wiązkiem bowiem wszystkich 
stronnictw jest czuwać nad tem, 

W żsą "u z b ro jo n e ) , ani zakaz groma aby plebiscyt odbył się przy za-

Banicja republikanów
Kom edia z p lebiscytem  w Grecji

Prem jer Kondylis wyraził w obec! pewnieniu całkowitej swobody (?) 
przedstawicieli prasy swe u b o le -< głosowania. Tymczasem przywód-

OD WYDAWNICTWA
Prenum eratorów  i czy te ln ików  prosim y, aby  ze ­

chcieli s ta le  zaw iadam iać A dm inistracją  naszego  
w ydaw n ictw a  o dostrzeżonych  p rze z  nich najdrob­
niejszych  naw et brakach i niedokładnościach w  do­
starczaniu  i kolportażu  naszego pisma.

cy republikańscy stwierdzili, że 
nie uznają nigdy „koronowanej 
demokracji", usiłowali wywołać 
powstanie ludowe przeciw Rządo­
wi, zwracali się do króla w spo­
sób „nieprzystojny", a naw et „bez 
czelny", a co najgorsza, związali 
się z... komunistami (?). Jesteśmy 
bezwzględnie zdecydowani zabez­
pieczyć w kraju pokój i porządek 
—zakończył premjer—naw et gdy­
byśmy byli zmuszeni uciec się dc 
najsurowszych zarządzeń.

* **
B. minister i przywódca opozy­

cji obecnego reżimu, Papanasta- 
siu, zostanie wydalony z granic 
kraju.

**r
Król Jerzy powróci do Grecji 

na^ pokładzie krążownika „Helli", 
który będzie eskortowany przez 
kilka konfrtorpedowców. (PAT).

W szystko dla... wojny!

H m  M i m i k u  G i e r i n g a
W miarę wzrostu zbrojeń nie­

mieckich, a zarazem w miarę wzro 
stu trudności gospodarczych 1 apro 
wizacyjnych (trzeba dać się wyła­
dować nastrojom!), wzmaga się 
wojowniczy ton przemówień nie­
mieckich „wodzów”. Pod tym 
względem zasługuje na uwagę so­
botnia mowa premjer a pruskiego 
i generała Goringa na okręgowym 
zjeździe przewódców partyjnych 
we Wrocławiu. Ta mowa w porjie 
działkowym numerze „V. Beobach 
tera" zajmuje trzy ogromne stroni 
ce — wciąż wraca do tematu za­
sadniczego, do wojska i wojny. Naj 
ciekawsze przytem, iż mówca przy 
znąje, że koszta zbrojeń płaci — 
robotnik! Mówca z uznaniem pod­
kreśla to „bohaterstwo, z którym 
robotnik zdobywa swą marną pła­
cę, bo ojczyzna teraz potrzebuje 
środków na zbrojenia" (dosłow­
nie). Żaden robotnik na święcie 
(ciągnie dalej Goring), nie jest |

Kampanja wyborcza w Anglji

Lloyd G eorge a ta k u je .. .

zdolny do takiego bohaterstwa, ale 
robotnik niemiecki, dz.ęki Bogu(!), 
został przywrócony narodowif!)

Goring polemizuje z tymi, któ­
rzy oskarżają hitlerowców o ate- 
izm: czyż nie widać, że tylko dzię­
ki Bogu(!) hitleryzm mógł doko­
nać swego wielkiego dzieła?!

Goring wspomina o pokoju, ale 
dodaje: „Lecz jeśli kiedykolwiek
naród zostanie powołany do wiel­
kiego czynu, niech będzie silnym 
narodem godnym wielkiej godzi­
ny" itd.

W ten sposób Goring gadał 
przez parę godzin, przypominając 
armji .zasługi" swej partji: ani je­
dnego ba tał jonu, ani jednej arma­
ty, ani jednego samolotu nie mie­
libyśmy bez Hitlera!

Wszystko dla wojska! wszystko 
dla wojny! Taka jest krótka treść 
długiej mowy. Wywołała też zna­
czne wrażenie zagranicą.

Llioyd George wygłosił prze­
mówienie, w którem ostro kryty­
kował politykę zagraniczną i we­
wnętrzną obecnego Rządu. Lloyd 
George przedewszystkiem zarzu­
cał Rządowi ,iż ogłosił wybory w 
momencie kryzysu międzynarodo 
wego. Drugim zarzutem, jaki sfor­
mułował mówca, było, iż Rząd 
brytyjski zwlekał z ogłosze­
niem decyzji o bezwarunkowem 
poparciu Ligi Narodów. Zdaniem 
Lloyd George’a, sankcje gospodar­
cze będą niewystarczające. Mów­
ca domaga się zwołania w Lon­
dynie, Waszyngtonie, Paryżu lub 
Rzymie konferencji, która omówi­
łaby możliwości wstrzymania sza­

lonego wyścigu zbrojeń. (PAT.).
* **

Były kanclerz skarbu, lord Sno­
wden, wystąpił w przemówieniu 
transmitowanem przez radio z nie 
zwykle ostrym atakiem przeciw­
ko Rządowi. Mówca zwracał się 
do wyborców, by w żadnym razie 
nie głosowali na kandydatów rzą­
dowych. Jeśli w okręgu wybor­
czym wystąpi kandydat opozycji 
liberalnej, który wypowiadać się 
będzie za programem Lloyd Ge- 
orge'a, to należy głosować za tym 
kandydaem. Jeśli zaś takiego kan 
dydata nie będzie, należy oddać 
głosy za przedstawicielem Labour 
Party. (PAT.).

W dn. 1 listopada

0 g. 11 m. 30 r. wyruszy nasz pochód
na stoki cytadeli w Warszawie

Zbiórka wszystkich organizacyj 
i stowarzyszeń, które udadzą się 
na stoki cytadeli w Warszawie w 
dn. 1 listopada, by złożyć hołd 
pamięci poległych 

ZA WOLNOŚĆ i SOCJALIZM, 
odbędzie się tak, jak zapowiadali­
śmy, przed lokalem

STOW. B. WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH, 

przy ul. Bielańskiej 9, ale nie o g. 
10 rano,

tylko o godz. 11 m. 30 r. 
punktualnie.

Organizacje i stowarzyszenia 
winny przybyć ze sztandarami.

Amnestja ?
Projekty p. Michałowskiego

Prasa twierdzi, że p. min. Mi- 
chałowski przygotował PROJEKT 
AMNF.STJI, którego zasady głów­
ne miałyby być następujące:

1) dla skazanych za „przestęp­
stwa polityczne" — kary do pół­
tora roku byłyby skasowane, ka­
ry do trzech lat — zredukowane o 
połowę.

2) dla przestępców pospolitych—

kara do pół roku byłaby skasowa­
na, kary od trzech do pięciu lat— 
zmniejszone do połowy.

Jeżeli te wiadomości są praw­
dziwe, mielibyśmy do czynienia 
już nawet nie z ty powym półśrod­
kiem, ale z zarządzeniem... POZA 
CZASEM i PRZESTRZENIĄ.

Przecie niesposób byłoby nazwać 
tego AMNESTJĄ.

P r a w d a
bez zasłony

No>wy Sejm uahwalił pełno­
mocnictwa dla Rządu p. Koś- 
ciałkowskiego. Nikt nie wąt­
pił, że uchwali. P. Miedziński 
zapewnił, że „piłsudczycy" są 
zawsze zgrani i zwarci. Wszy­
scyśmy przypuszczali, że jakaś 
deklaracja tego rodzaju nastą­
pi u schyłku pierwszej debaty 
„odrodzonego" parlamentu Rze 
czypospolitej. P. w. s. w „Kur­
ierze Porannym" pisze z du- 
żem rozczuleniem o walorach 
tego parlamentu „odrodzone­
go"; żadnej demagogji, żadnej 
kwestji personalnej, politycznej, 
klasowej... Nie sądzę, by p. w. 
s. naprawdę tak myślał. Czyta­
łem uważnie sprawozdania z 
przebiegu dyskusji, czytałem je 
w „Gazecie Polskiej" i w „Kur­
ierze Porannym"; przecie to jest 
rozpacz. Mamy trzy czynniki: 
uroczystą deklarację kartelową 
p. Wierzbickiego, szlochy i ape 
le „szarych" posłów prowincjo­
nalnych, szlochy i apele, pozba 
wionę jakiejkolwiek myśli po­
zytywnej, no, i wreszcie dowci­
py p. Miedzińskiego.

P. min. Kwiatkowski raz jesz 
cze jeden powiedział bardzo ka 
tegorycznie, że jest bardzo źle.

*

W takich warunkach oficjalne 
„życie polityczne" kraju staje 
się z natury rzeczy tylko sumą 
pogłosek i plotek personalnych, 
o których wspominał p. Mie­
dziński.

Grupa posłów i senatorów 
złożyła hołd p. gen. Rydzowi- 
Śmigłemu. Pomijając już nad­
używaną do komiki formułkę 
„hołdowniczą" — powstały za­
raz pytania; poszli do gen. Ry­
dza - Śmigłego b. legjoniści i b. 
peowiacy; czy to byli „pułkow­
nicy"? a dlaczego nie poszedł 
p. Sławek? więc upadek p. 
Sławka? itd., itp.

To tylko przykład. Cała „po­
lityka" przeobraziła się w kwe- 
stję personalno - klikową. Ina­
czej być nie może tam, gdzie 
podjęto próbę zamknięcia życia 
politycznego Państwa w ramach 
jednego obozu, w dodatku obo­
zu, utworzonego sztucznie w 
drodze mechanicznego nacisku 
ap a ra tu  biurokratycznego.

* **
Sytuacja, wytworzona przez 

„reformy polityczne" p. Sław­
ka jest tu beznadziejna. Każde 
„martwe jezioro", każde trzęsa­
wisko wchłania i wsysa. Prądy 
żywe powstają i biegną poza 
nim. Z fikcji nikt nie zrobi dźwi 
gni. Rozumiem dobrze melan­
cholijny pesymizm p. Kwiatków 
skiego. Żyra pp. Matuszewskie­
go i Becka wraz z p. Michałow­
skim nie powiększą wartości 
wystawionego weksla.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

C. K. W.
Posiedzenie C.K.W. P.P.S. od­

będzie się w piątek dnia 8 listo­
pada o g. 10 rano w lokalu przy 
u l Czerwonego Krzyża 20 w War 
szawie.

S i l n e  i m a s o w e  zw iązk i  z a w o d o w e  
to c a ł y  r u c h  robotniczy silny i masowy
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Na froncie wojennym i w kancelariach dyplomatycznych
Sytuacja na froncie

Ani na froncie północnym, ani 
na froncie południowym nie do­
szło wczoraj do żadnych więk­
szych starć. W dalszym ciągu Abi 
syńczycy — zgodnie z planem ope 
racyjnym opracowanym przez ce­
sarza — uchylają się od walki, 
dążąc do wciągnięcia Włochów w 
głąb kraju.

NA FRONCIE PÓŁNOCNYM.
Na froncie północnym wojska 

włoskie posuwają się powoli na 
szerokim froncie prowincji Tigre, 
nie spotykając po drodze żadne­
go oporu. Nie ulega wątpliwości, 
iż rasa Sejum, postępując zgo­
dnie z rozkazami cesarza, będzie 
ustępował w dalszym ciągu i 
prawdopodobnie bez bitwy odda 
Makalle, która została już w zna­
cznej części ewakuowana.

Przypuszczają, iż olbrzymie si­
ły, jakie Abisynczycy w dalszym 
ciągu gromadzą w okolicy Dessie, 
zostaną pchnięte ku północy do­
piero po przybyciu cesarza, który 
oczekiwany jest w Dessie w po­
czątkach listopada.

Kurjerzy abisyńscy, którzy przy 
byli do Addis Abeby ze sztabu ras 
Sejuma w prowincji Tigre, opo­
wiadali korespondentowi Reutera, 
że w ubiegłym tygodniu rozegrały 
się zacięte walki w małej dolinie, 
położonej na południe od Adui. 
Oddział włoski, liczący kilkuset 
żołnierzy, spostrzegł oddział pod 
wodzą Dedzasmacza Kingfou. 
Włosi przypuszczali, iż jest to tyl 
na straż abisyńska, posuwali się 
więc naprzód i nagle znaleźli się 
w ogniu poważnych sił abisyń- 
skich, ukrytych na zboczach gór­
skich po obu stronach doliny. 
Straty zarówno wojsk abisyń- 
skich, jak i włoskich, były bardzo* 
znaczne. Wkońcu jednak Włosi 
musieli cofnąć się.

W górzystych miejscowościach 
Tigre toczą się bezustannie drob­
ne utarczki, w szczególności w

wąskich dolinach i przesmykach 
górskich.

NA FRONCIE WSCHODNIM.
Zupełnie niespodziewanie nade 

szły wiadomości o koncentracji 
znacznych sił abisyńskich w pu­
styni Danakil, w pobliżu Mussa- 
Ali. Podobno siły abisyńskie wy­
noszą 40.000 ludzi. Wojska regu­
larne są wzmocnione przez od­
działy partyzanckie. Abisynczycy 
zakupili' wielką ilość wielbłądów, 
które są wysyłane do Danakil 
Z Addis Abeby do Diredauy po­
prawiane są wszystkie drogi, ce­
lem umożliwienia transportu wojsk 
na wypadek zniszczenia lub prze­
rwania Iinji kolejowej. Wzdłuż to­
ru kolejowego zpstała przeprowa­
dzona droga, idąca przez Dire- 
daua — Harar — Dzidziga do 
portu Berbera w Somalji angiel­
skiej. Jest to wielki szlak karawa­
nowy.
Prawdopodobnie Abisynczycy na 

tym odcinku będą usiłowali dostać 
się na tyły armji włoskiej i wtar­
gnąć do Erytrei. W każdym razie 
armja ta zamyka Włochom defini­
tywnie drogi do linji kolejowej 
Dżibuti — Addis Abeby.

NA FRONCIE POŁUDNIOWYM.
Na froncie południowym wojska 

abisyńskie cofają się w dalszym 
ciągu, umacniając się na wzgó­
rzach. Plan stategiczny rasa Nasl- 
bu polega na wciągnięciu wojsk 
włoskich w teren dogodny dla 
Abisyńczyków, by następnie 
przejść do kontrataku. Nasibu gro­
madzi jakoby znaczne ilości woj­
ska w okolicy Gorahai, gdzie doj­
dzie prawdopodobnie do więk­
szych starć.

*
Ras Guetaszo w rozmowie z 

przedstawicielami prasy oświad­
czył, że dopiero w ciągu listopa­
da armja abisyńska gotowa bę­
dzie do rozpoczęcia ofensywy. 

Ras podkreślił wartość bojową 
żołnierzy abisyńskich. Na wtrąco­
ną'uwagę, iż na 4 żołnierzy abi­
syńskich przypada 1 karabin, ras 
odparł: jeżeli jeden z uzbrojonych 
pada, broń jego bierze następny, 
który był bez broni. Nasi ludzie 
nie obawiają się śmierci, nie od­
damy ani piędzi naszej ziemi, wy­
przemy przeciwnika z naszych 
granic, w ciągu kilku miesięcy nif 
będzie ani jednego Włocha w Abi- 
synji.

Próby kompromisu kosztem Abisynji?
Wielką sensację w kołach po­

litycznych wywołała wiadomość, 
że do Genewy udaje się z Anglji 
poza Edenem również min. Hoare, 
mimo okresu przedwyborczego. 
Z drugiej strony uderza, że przy­
jechać ma również Laval, chociaż 
w Genewie ma być ustalony tyl­
ko termin wejścia sankcyj w ży­
cie. W Londynie większość dzien­
ników zadawalnia się interpreta­
cją oficjalną, że doniosłość posta­
nowień, jakie zapadną w Genewie, 
wymaga obecności brytyjskiego 

’ministra spraw zagranicznych, że 
jednak polityka brytyjska nie u- 
legnie żadnej zmianie, a poz&tem 
obecneść w Genewie premjera La 
vala da okazję do bezpośredniego 
kontaktu między Lavalem a Hoare-

Jedynie „Daily Herald" jest 
mniej dyskretny, pisząc na ten te­
mat: „w okresie krytycznych dni, 
gdy podejmowano decyzje o sak- 
cjach, Eden pozostawiony był sam 
sobie w Genewie i musiał wziąć 
na siebie ciężką odpowiedzialność. 
Obecnie, choć na porządku dzien­
nym jest tylko ustalenie daty wej­
ścia w życie sankcyj już postano­
wionych, i mimo że kanapanja wy 
borcza w kraju jest w pełnym bie-

Śmierć prof. DrabiKa
Drugi dzień procesu. Kto winien tej śmierci?

Proces o spowodowanie przez 
nieostrożność śmierci prof. Drabi­
ka w dalszym ciągu ściąga do Są­
du Okręgowego w Warszawie o- 
gromną ilość zainteresowanych.

Zarówno w pierwszym dniu pro 
cesu jak i wczoraj zaznaczyła się 
wyraźna linja obrony, zamierza­
jącej przerzucić odpowiedzialność 
za śmierć artysty z oskarżonego 
prof. Meissnera na dr. Trzebiń­
skiego.
ZEZNANIA PROF.  MEISSNERA.

I Już sam prof. Meissner w  swoich 
zeznaniach kilkakrotnie podkreślał, 
że wydał dyspozycję zbadania serca 
Drabika dr. Trzebińskiemu i że był 
przekonany, i i  ten zlecenie to wyko­
nał. Prof. Meissner zapewniał rów­
nież, iż gdyby dr. Trzebiński zgłosił 
jakiekolwiek zastrzeżenia co do sta­
nu serca chorego, byłby zmienił ro-

przed operacją było obowiązkiem dr 
Trzebińskiego. Dr. Meissner utrzy­
mywał przytem wbrew temu, co ze­
znawał w śledztwie i na rozprawie 
dr. Trzebiński, iż w chwili swego 
wejścia na salę zastał już tam dr. 
Trzebińskiego. Nie pytał go o wynik 
badania, —  tego nie zaprzecza.

Prof. Meissner twierdzi, że od* 
czasu wypadku z Drabikiem, obecnie 
zawsze sam bada serce pacjentów 
przed operacją.

Prof. Meissner zaprzecza katego­
rycznie zeznaniom w śledztwie p, Hal 
skiej, drugiej żony Drabika, jakoby 
po operacji miał powiedzieć: „stało 
się nieszczęście, zabiłem takiego 
człowieka*'. Miał mówić: tylko o nie 
szczęściu.

CO MÓWI P. HALSKA.
P. Halska, zbadana po prof. 

Meissnerze, zeznała, że dziś już nie 
może tego kategorycznie stwierdzić,

dzaj środka nasennego. Prof. Meiss- ) jednak zdaje się jej, że prof. Me:sa­
ner kładł przytem specjalny nacisk j ner o „zabiciu" mówił. Ponieważ 
na to, iż badanie każdego chorego pTof. Meissner zapewniał ją, ie  ope­

racja jest drobiazgiem, — była obu-

Doroczny obchód Międzynaro­
dowego Dnia Oszczędności stano­
wi przegląd nietylko dorobku po­
szczególnych państw na niwie o- 
szczędności, lecz także wyników 
pracy instytucyj kredytowych, któ 
re są zbiornicami oszczędności 
narodu.

Jeżeli chodzi o Polskę, to pomi­
jając instytucje, powołane specjal­
nie do gromadzenia oszczędności, 
pierwsze miejsce zarówno co do 
wysokości kapitałów własnych, 
jak i obcych, zajmuje Bank Gos­
podarstwa Krajowego.

Bank Gospodarstwa Krajowego 
jest instytucją państwową. W za­
kresie swych czynności Bank po­
siada dwa odrębne działy: dział 
kredytów długoterminowych oraz 
dział innych operacyj bankowych.

W dziale kredytów długotermi­
nowych Bank udziela pożyczek na 
nieruchomości ziemskie i domy mu 
rowane, na przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, jak również pożyczek 
komunalnych i kolejowych. Z po­
życzek tych korzystać mogą oso­
by fizyczne i prawne, z wyjątkiem 
Skarbu Państwa i przedsiębiorstw 
państwowych, nie posiadających 
osobowości prawnej. Pożyczki 
długoterminowe udzielane są bądź 
w gotówce, bądź w listach zasta­
wnych lub w obligacjach.

W dziale innych operacyj ban­
kowych Bank wykonywa wszel­
kie czynności bankowe; w działal­
ności tej Bank uwzględnia przede- 
wszystkiem interesy o znaczeniu 
państwowem. Bank administruje 
funduszami, powierzonemi mu 
przez władze państwowe na usta­
wowo określone cele.

Bank przyjmuje gotówkę na 
wkłady oszczędnościowe, jak ró­
wnież wkłady na rachunkach cze­
kowych oraz lokaty terminowe. 
Książeczki wkładowe Banku mają 
bezpieczeństwo pupilarne i korzy-: 
stają z gwarancji Skarbu Państwa.

Listy zastawne i obligacje B. G. 
K. posiadają poczwórne zabez­
pieczenie: odpowiedniemi hipote­
kami bądź majątkiem i dochoda­
mi samorządów, specjalną rezer­
wą, całym majątkiem Banku i 
wreszcie specjalnemi gwarancjami 
Skarbu Państwa.

Kapitał zakładowy Banku wy­
nosi 150.000.000 zł., rezerwy 
48.959.270 zł., ogólna zaś suma 
wkładów i lokat — 796.415.577 zł. 
fna dzień 30 września 1935 r.).

Centrala Banku Gospodarstwa 
Krajowego i Oddział Główny mie­
szczą się w Warszawie. Ponadto 
Bank posiada 18 Oddziałów w Pol­
sce oraz korespondentów we 
wszystkich ważniejszych ośrod­
kach finansowych świata. (x)

rzona na asystenta, który powic- 
dzia, że chodzi o operację poważną 
Drabik zrobił wówczas nawet uwagę: 
„Może ja tu umrę". Pani Halska 
stwierdziła to, co się nieraz sły­
szy o klinice dentystycznej, że cbsłu 
ga jest tam bardzo niegrzeczna i o- 
pryskliwa. Gdy p. Halska zdenerwo­
wana długim, bo dwugodzinnym o- 
czekiwaniu na profesora, zaczęła się
0 niego dopytywać, — kteś jej od­
burknął impertynencko, że „wię-.ej 
osób czeka*'. Gdy p. Halska pytała, 
czy serce będzie badane, — prof. 
Meissner odpowiedział: „oczywiście",
1 do kogoś, kto był w uchylonych 
drzwiach powiedział: „Kolego, mam 
operacje Drabika; zbadacie serce*'.

P. Halska zeznała dalej, że Drabik 
ostatnio narzekał często na serce, nie 
mógł sypiać i męczył się przy wcho­
dzeniu na schody. Radził się nawet 
lekarza, który mu kazał dbać c sie­
bie i polecił kurację.

I)R. TRZEBIŃSKI, 
Obciążająco dla oskarżonego wy­

padły zeznania dr. Trzebińskiego.
W dniu operacji przybył on do kli­

niki i od dr. Berezowskiej, asystent­
ki, dowiedział się, że ma być opera­
cja Drabika. Dr. Berezowska mówi­
ła, że się zwracała nawet do prof. 
Meissnera, by odłożyć operację, bo 
asystenci mają złe przeczucie. Gdy 
udał się do gabinetu prof. Meissne­
ra, — ten rzekł mu: „Niech pan
zbada serce Drabika; jest na sali 
operacyjnej*’. Uderzyto to dr. Trze­
bińskiego, gdyż zawsze badał pac jen 
tów na sali chorych, przed ich do­
starczeniem na salę operacyjną. Gdy 
wszedł na salę, — widział, jak koń­
czono zastrzyk środka nasennego.1' 
Prof. Meissner był już na sali przed 
jego wejściem, a gdy dr. Trzebiński 
na niego spojrzał, — ten się uśmiech 
nął i powiedział coś, czego ten nie 
zrozumiał. Dr. Trzebiński uważał, że

jest niepotrzebny, więc wyszedł z 
sali, uprzedzając, że obchodzi chorych 
i jest w każdej chwili do dyspozycji.

Popołudniu zatelefonował do niego 
do mieszkania prof. Meissner, oświad 
czając: „Drabik umarł, śmierć ta
jest dla mnie zagadką ze względu 
na to, że przecież pan badał serce".

,,W tym momencie zrozumiałem— 
podkreśla dr. Trzebiński — że jestto 
pierwsza próba zwalenia winy za wy 
padek na mnie".

Dr. Trzebiński był również zdu­
miony tem, że prof. Meissner polecił 
mu wystawić świadectwo śmierci, 
przy której Trzebiński nie był. świa­
dectwo to powinien był podpisać 
prof. Meissner, jako świadek śmierci.

Profesor Meissner proponował, 
aby, jako powód zgonu, podać nowo­
twór, a gdy świadek oświadczył, że 
to nie będzie prawdą, lecz poddał by 
podać, że chory „zapadł po opera­
cji", — prof. Meissner — akcepto­
wał to. Gdy nazajutrz dr. Trzebiński 
przyszedł do kliniki, — zastał asy­
stentów czytających w prasie wy­
wiad prof. Meissnera, zawierający 
ustęp, że dr. Trzebiński badał serce 
Drabika.

Widząc zdziwienie dr. Trzebińskie­
go, prof. Meissner zapytał: ,pan zda 
je się nie jest zadowolony’’, a gdy 
dr. Trzebiński zamieścił w prasie 
sprostowanie, prof. Meissner żądał, 
aby to sprostowanie wycofać. Temu 
żądaniu dr. Trzebiński nie podpo­
rządkował się.

Dr. Trzebiński stwierdził na za­
kończenie, że często odbywały się ope 
racje bez badania przezeń pacjen­
tów, więc uważał, że i tym razem 
pominięto jego opinję.

DR. WOLFRAM.
Dr. Wolfram, badany, jako świa­

dek, zeznał, że analizę wycinka uwa­
żał za konieczną. On sam uważał, że 
nie należy zwlekać z operacją, to sa­
mo uważał lekarz teatralny dr. Ło- 
pieński.

Asystentka Semadeniowa mówiła 
o organizacji techniki przedopera- 
cyjnej. Za wszelkie szczegóły tech­
niczne przed operacją była odpowie­
dzialna adjunkt dr. Uśpieńska.

Zeznania asystenta dr. Stefana 
Grzybowskiego zdążały widocznie do 
przesunięcia winy na dr. Trzebiń­
skiego. Wyglądało na to aż nadto 
wyraźnie, gdyż twierdził on, że dr. 
Trzebiński, wychodząc z sali opera­
cyjnej powiedział do profesora: „jest 
dobrze", — a potym znikł. Nie moż­
na go było „odszukać", gdy Drabik 
zaczął konać.

świadek twierdził, że sam słyszał, 
jak profesor polecił zbadać serce 
dr. Trzebińskiemu; i utrzymywał, że 
dyspozycje co do zaczęcia narkozy 
dar. Uśpieńska otrzymała od dr. Trze 
bińskiego.

* *
*

Proces potrwa jeszcze dwa dni.
I. K.

gu, minister spraw zagranicznych 
musi towarzyszyć ministrowi Ligi 
Narodów. Hoare jedzie do Gene­
wy ,aby uzgodnić jakiś sposób 
działania, dzięki któremu rokowa­
nia mogłyby się odbywać za po­
średnictwem któregoś z organów 
Ligi, lub za jakąś fasadą ligową: 
Rząd brytyjski wydaje się obecnie 
kierować taką myślą przewodnią, 
aby po wyborach usunąć się jak- 
najdalej ad odpowiedzialności co 
do zahamowania wojny, lub prze­
rwania napaści. Plan — jak się 
zdaje — polega na tem, że sank­
cje, j/akie obecnie wejdą w życie, 
mają jedynie zabezpieczyć auto­
rytet Ligi, ale niema mowy o Ich 
zaostrzeniu. Później zapewne na­
stąpi kompromis kosztem Abisy­
nji. Uzgodnienie tego sposobu 
działania — pisze dalej „Daily 
Herald" — nie jest odpowiednią 
pracą dla Edena, który przed nie­
spełna 3 tygodniami oświadczył 
niewątpliwie szczerze,, że zadanie 
Ligi Narodów polega obecnie na 
tem, aby wojnę przerwać na pod­
stawie akcji sankcyjnej ,która mu­
si być szybka i skuteczna. Nie 
możemy zwlekać albowiem lu­
dzie są zabijani .oświadczy! wów­
czas Eden. Nie należy przypusz­
czać ,aby tego rodzaju słowa wy­
powiedział obecnie min. Hoare.

*
„Petit Journal" podaje, opiera­

jąc sćę n,a informacjach z niewymie

nionego bliżej źródła zagraniczne­
go wiadomości o możliwościach ro 
związana konfliktu włosko - abi- 
syńskiego. Projekt teu ma być o- 
party na następujących podsta­
wach. Abisynja nie stanowi cało­
ści pod względem etnograficznym. 
Abisynjia sprowadzona do swych 
ściślejszych granic pozostanie pod­
dana kontroli Liigi Narodów. W 
dziedzinie administracji Liga wy­
znacza cesarzowi doradcę Włocha 
oraz gubernatorów lub doradców 
włoskich dla prowincyj granicz­
nych. Prowincja HaTrar pozosta­
nie pod władzą cesarza Abisynji, 
natomiast Ogaden będzie ustąpio­
ny Włochom. W Tigre i Dankali 
zostaną przeprowadzone zmiany 
granic, które zapewnią Włochom 
posiadanie zdobytych obecnie te­
renów.

PALTA
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K o n iec  B.B.W .R.
Wczoraj o godz. 10-ej rano od­

było się zebranie prezesów i se­
kretarzy wojewódizkich organizacji 
BBWR.. Na zebraniu tem prezes 
Sławek odczytał wystosowany do 
tegoż zgromadzenia własny list, w 
którym pisze, że przyjęcie przez 
Sejm i Senat nowej ordynacji wy­
borczej pośrednio przesądziło li­
kwidację dotychczasowych form 
organizacyjnych, a więc także sa­
mego Bloku.

Po skreśleniu dziejów Bloku i 
jego „zasług", oraz po szeregu zwy 
kłych wycieczek pod adresem par

tyj i „partyjnictwa" p. Sławek 
zakończył, że zadanie, które r.’a 
„sanację" spadło, Blok spełnił.

Odpowiadał mu prezydent Kra­
kowa, pułk. Kaplicki, oświadcza­
jąc, ie  tylko człowiek o wielkiej 
sile wewnętrznej i odwadze cywil­
nej może się zdobyć na decyzję 
rozszarpania form organizacji, któ 
rej sam był twórcą.

W końcu zaznaczył mówca, te  i 
na przyszłość będą się d o  p, Sław­
ka zwracali jako do wodza.

P. Sławek oświadczył, źe do ty­
tułu wodza nie pretenduje.

P. Beckowi do sztambucha
donoszą agencjiZ Wrooławia 

Press:
Odbyła się tu w tych dniach u- 

roczystość nadania Goeringowi ty

Podziękowanie
P. P. Mecenasom Stanisławowi 

BENKLOWI i Kazimierzowi HART 
MANOWI tą drogą składam gorą­
ce podziękowanie za obronę męża 
mego Józefa Tysiaka I za serdecz­
ne zrozumienie przyczyn naszego 
nieszczęścia.

TEOFILA TYSIAKOWA.

Chora w ą tro b o
zatru w a orjganizm
Zaburzenia w funkcjonowaniu wą­

troby i wydzielaniu żółci powodują 
swego rodzaju zatrucie organizmu, 
a na tem tle szereg najrozmaitszych 
chorób.

Zioła Magistra Wolskiego „Billo- 
sa' zawierające znane rośliny egzoty 
czne Combretum i Boido, pobudzają 
wątrobę do właściwej _ pracy ̂  oraz 
prawidłowego wydzielania żółci i po­
wodują naturalne wypróżnienia. Sto­
sują się przy cierpieniach wątroby i 
woreczka żółciowego (kamicy żół­
ciowej).

Zioła ze znak. ochr. „Billosa** <lo 
nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski, 
Złota 14, m. 1.

Ofiarności naszych czytelników 
polecamy czworo drobnych dzieci, 
będących w skrajnej nędzy, pozba 
wionych ubrań.

Są to trzej chłopcy w wieku: 3, 
7 i 10 lat, oraz 12-to letnia dziew­
czynka.

Ofiary, w postaci ubrania lub 
piepiędzy, prosimy składać w Ad­
ministracji „Robotnika" na ręce 
tow. STRAUTINGOWEJ.

tuilu honorowego obywatela mia- 
sta. Przy tej okazji Goering wy­
głosił przemówienie na cześć zdo­
bycia przez Niemcy za czasów Fry 
deryka II całego Śląska.

Na Dzień Oszczędności
OBYWATELE I OBYWATELKI!

Na wszystkich odcinkach życia go- 
podarczego i społecznego budzi się 
coraz gorętsze pragnienie powrotu 
do równowagi. Toczy się konsekwen­
tna walka o lepsze jutro. Trzeba by­
ło szeregu lat i szeregu błędów, aby 
narody przekonały się, że nie magi­
czne formułki ale praca i jeszcze raz 
praca stwarza dla narodu podstawę 
jego_ przyszłości. Program to stary, 
ale jakże prawdziwy, program setek 
lat ubiegłych i przyszłych. Ten to  
program przyjęły społeczeństwa ro­
zumiejące potrzebę gospodarczego 
rozwoju. Narody, rodziny i jednostki 
budują na nim skutecznie podstawy 
swego bytu. Po wielu z a w o d a c h  roz­
brzmiewa dziś ze w s z y s tk ic h  krań­
ców kulturalnego świata hasło, ie 
trzeba wrócić do twardej lecz nie­
wątpliwej prawdy, iż każdy sam bu­
dować musi swą p rz y s z ło ś ć . Jak ma 
to uczynić?

PRACĄ I PRZEZORNOŚCIĄ 
W imię własnego interesu każdy, 

pracując, musi 
OSZCZĘDZAĆ

Kapitał osiągnięty z własnej pra­
cy, powinien być celem_ każdego oby­
watela Rzeczypospolitej. Kto rzeczy­
wistość trzeźwo ocenia, a gospodar­
ną m yślą w ybiega poza dzień dzisiej­
szy ten buduje swoją i narodu nieza­
leżność na trwałych fundamentach. 
Ten wie, że kapitały nagromadzone 
przez społeczeństwo stanowią naj­
skuteczniejszy środek walki z bezro­
bociem i ożywiają wsystkie dziedzi­
ny gospodarczego i kulturalnego by­
tu narodu.

Tej podstawowej zasadzie ekono­
micznej niezależności państw, naro­
dów i jednostek poświęcony jest co­
rocznie dzień 31 października jako

MIĘDZYNARODOWY 
DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI

W dniu tym łączymy się ze wszy- 
stkiemi narodami w poczuciu wiary 
w lepsze jutro.

Centralny Komitet O s z c z ę d n o ś c io w y  
Rzeczypospolitej Polskiej- 

31.X 193 (NN)



Przegląd Prasy

W „jednolitym obozie"
Na str. 1 piszemy ^ dużami za- 

strzeżeniami ® „sensacjach poli­
tycznych1' na temat „przegrupo­
wań" wewnątrz obozu „sanacyjne 
go”. Wszystkie te „sensacje”, w 
dużym stopniu zgodne z prawdą, 
w pewnym stopniu przesadne, są 
właśnie owocem tego fikcyjnego  
żyda politycznego, którem p. Sła­
wek obdarzył Polskę. „Problemy 
personalna'1 wyrastają zawsze w 
takich warunkach do poriomu 
„wieUdch" poblemów.

Powtarzamy dla wiadomości na­
szych czytelników za „Gońcem 
Waraiawsknn" pewną liczbę mniej- 
więcej dokładnie oddanych infor- 
macyj. Red.
Przegrupowania w obozie irsana 

cyjnym" odbywają się wśród za­
żartych walk i sporów. P. Sławek 
broni się, jak może, choć stracił 
najbliższych sojuszników. Odbywa 
ją się ciągłe narady i ciche roda­
ków w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego i po kawiarniach rozmo­
wy. Najważniejsze z nich odbywa­
ją się w B. G. K., a było ich już 
trzy. Na jednym z nich, jak p  sze 
„Goniec", doszło do wyraźnego 
starcia dwu poglądów:

„Czołowym przedstawicielem je­
dnego był płk. Sławek, który bro­
nił dotychczasowej swojej linji, a 
mianowicie nleopganizowania żad­
nych grup politycznych, ani żad­
nych klubów, a zadowolenia się 
skupieniami regjonalnemi posłów
i senatorów.

Drugi pogląd reprezentował płk. 
M.edziński, którego zdaniem nale­
ży tworzyć na terenie Sejmu i w 
kraju grupy ideowe. Tembardziej 
teraz, kiedy BB zostanie rozwiąza. 
ne. Rząd powinien posiadać oparcie 
w jakiejś formie organizacyjnej 
Organizacji tej nie naieiy nada- 

Aarakteru masowego, jakie 
miał BB, ale winny istnieć wszę­
dzie komórki organizacyjne, które 
znalazły już częściowo zastosowa­
nie podczas ostatnich wyborów do 
Sejmu".

Dyskusja było ostra 1 padły w 
niej podobno ostre słowa. Podaje 
my według „Gońca":

„System grup politycznych w 
Sejmie — wywodził płk. Sławek— 
doprowadzi do tego, że posłowie 
będą patrzeć na plecy swoich pre­
zesów, jak w dawnych sejmach 
partyjnych.

System płk. Sławka — odciął 
płk. Miedzińsld—doprowadzi do te­
go, ie posłowie patrzeć będą na 
plecy płk. Sławka. A ja pierwszy 
na to się nie zgodzę'*.
I w parę dni potem pułk. Mie- 

dzińśki prowadził posłów do gen. 
Rydra-Śmigłego, a p. Sławek zo­
stał osamotniony nia boku.

P, Sławek przegrał nieytlko oso 
biście, przegrała jego koncepcja, 
gdyż

powszechnie uważają, że podczas 
sesji budżetowej będzie dokonany 
podział Sejmu na grupy i kluby, a 
większość posłów czeka tylko na 
wyjazd płk. Sławka zagranicę, aże­
by do tej organizacji przystąpić.
Tak oto „rozgromione” przez 

„sanację” ,opartyjmctwo” odżywa 
w niej samej, nie mówiąc już o 
tern, że poza nią czuje się dosko­
nale i zdobywa coraz większe 
wpływy.

CO TO ZNACZY?
Rządowy „Kur,jer Czerwony” w 

notatce p. t. „Jadę walczyć w sze­
regach „czarnych koszul" m. ir.’, 
pisze:

„Ambasada włoska w Warsza­
wie przyjmuje zgłoszenia ochotni­
ków, pragnących służyć w korpu­
sie ekspedycyjnym armji włoskiej, 
działającym w Afryce!”
A portem następuje opis wrażeń 

jakich doznał, zgłaszający się do 
ambasady włoskiej amator uczest­
niczenia w imperialistycznej woj 
nie.

Co to  ma znaczyć? Polska jest 
członkiem Ligi Narodów. Liga u- 
znała Włochy za napastnika, Pol­
ska z zastrzeżeniami, ale ma brać 
udział w sankcjach przeciiw Wło­
chom, — a jednocześnie w Warsza 
wie ambasada włoska urządza so­
bie pobór ochotników!

SAMOBICZOWANIE.
Tak zachwycali się nową ordy­

nacją wyborczą i nowym Sejmem. 
„Odrodzony parlamentaryzm” pi­
sali. Nie upłynęło czasu wiele 
„ani dwie niedziele", aż tu okaza­
ło «»ę, *e złoto nie jest złoto, a 
wprost przeciwnie.

Przed*wszystkaem „Sejm" cho­
ruje na brak organizacji ć gaduł 
atwo,

„Czas” tak oto po dotychczaso­
wych zachwytach przegląda na o- 
czy:

„Brak wszelkiej organizacji ma 
jednak swoje ujemne strony, któ­
re ju t teraz występują najaw. 
M ote to przedew wy stkfem wpły­
nąć na znaczne przewlekanie sik 
dyskusji. Ponieważ każdy poseł 
czy senator przemawia tylloo we 
właanem imieniu, więc teoretycz­
nie jest do pomyślenia, ie pewne­
go razu wszyscy członkowie izby 
zgłoszą się do głosu. Że niebezpie 
czeństwo to nie jest znów takie 
nierealne, tego mieliśmy dowody 
w czasie obrad sejmowych nad 
pełnomocnictwami, w ctsaaie któ 
ryeh wszyscy członkowie komisji 
czuli się w obowiązku zapisania 
się do głosu. Ponieważ przemó­
wienia te odzwierciedlają tylko 
własne stanowisko posła, ponieważ 
z drugiej strony nie wszyscy prze 
mawiający mają coś istotnie inte­
resującego do powiedzenia, więc

taka dyskusja może być często 
tylko niepotrzebną stratą czasu". 
A dalej: Rząd nigdy nic będzie 

wiedział, czy i co chce Sejm, sko 
ro każdy przemawiający reprezen­
tuje tylko siebie:

„Niema on bowiem możności 
przewidzenia, czy jego wniosek 
przejdzie, czy nie; niema też moż­
ności' ewentualnej modyfikacji 
wniosku w myśl życzeń większości 
izby, wyrażonych w dyskusji, bo 
życzenia te przy braku organiza­
cji członków izby są nieuchwytne*'. 
A i reklamowane „grupy regio­

nalna" zamiast partyj budzą obec 
nie wątpliwości „Cz>a®u”:

„Tworzą je bowiem poszczególni 
wojewodowie, zapraszając na kon­
ferencje posłów 5 senatorów ze 
swego województwa. Oczywiście 
tego rodzaju organizacje regjonal- 
ne, tworzone z inicjatywy przed' 
stawideli administracji, mogą być 
bardzo użyteczne jako platforma 
współpracy administracji z człon­
kami izby, wątpić jednak należy, 
by mogły one się przydać na tere­
nie samych izb’’.
A wreszcie „Czas” obawia się, 

że skoro nie mogą powstać jaw ie 
kluby parlamentarne, powstaną 
grupy niejawne i zakulisowe.

A to się właśnie już robi.
S-EK.

Pełnomocnictwa nie wystarczą

Droga bez wyjścia

Gazowy piecyk kąpielowy, nabyty tanio l na raty 
w Sklepie Gazowni (Kredytowa a, te!. 6-00-01), zape­
wnia cl tanim kosztem możnoić korzystania w każ­
de) chwili z kąpieli, oraz stałe źródło bieżącej gorą­
cej wody.

P. Lechnicki, nie p. Falter
Podaliśmy wczoraj sensacyjną 

Pogłoskę o niepojętym pomyśle, 
hy akurat p. Falit er, jeden z  „kłe- 

ólogów” kartelowych objął prze­
wodnictwo komisji dla badania 
cen kartelowych. Pogłoska nie 
sprawdziła się. Bo, jak donosi ag. 
Press na czele komisji stanie pod­

sekretarz stanu w min, skarbu p. 
Tadeusz Lechnicki .Zadaniem ko­
misji jest przeprowadzenie badań 
w 6 kartelach włókienniczym, że­
laznym, papierniczym, cukrowni­
czym, cukrowym, naftowym i wę­
glowym.

ZARZĄDCA SĄDOWY

Elektrowni Warszawskiej
podaje do wiadom ości osób  zainteresowanych, że w  związku z 

przedłużeniem godzin pracy biurowej, PP- interesanci przyjmowani 
będą we w szystkich w ydziałach Zarządu i filjach, począw szy od 
dnia 4 listopada r. b.

w soboty do godz. 12-ej.
w inne dni robocze do godz. 14-ej

Nowy Rząd zapowiedział walkę 
z kryzysem gospodarczym.

Z poglądami p, Kwiatkowskie­
go, gdy me był on jeszcze wi- 
cepremjerem, na przyczyny kry­
zysu zapoznailiśmy się z  Jego pism 
i z kilku odczytów. Trzeba przy­
znać, że niektóre z tych przyczyn 
określił on wtedy nietylko trafnie, 
ale i wskazał na sposoby walka, na 
sposoby, odcinające się jaskrawo 
od tych, jakich zwolennikami byli 
jego poprzednicy, a które dawały 
w rezultacie coraz szybsze zamie­
ranie życia gospodarczego i coraz 
powszechniejszy wzrost nędzy.

Kryzys gospodarczy, jego stały 
rozrost do rozmiarów coraz po­
wszechniejszej katastrofy — to 
przecież rezultat tych zasad gos­
podarki, które w sferach kapitali­
stów, w „dobranym" Sejmie i Se­
nacie, wśród dyrektorów departa­
mentów, dyrektorów koncernów 
przemysłowych, wojewodów, kie­
rowników B.B.W.R. uchodzą za 
nienaruszalne świętości. A bez 
zasadniczych zmian nie będzie ani 
skutecznej walki z kryzysem, ani 
nawet zahamowania szybkości po­
stępującego ciągle naprzód rozkła­
du życia gospodarczego i wzrostu 
nędzy społeczeństwa. Że wpływy i 
nacisk tych zwolenników dotych­
czasowych zasad i metod gospo­
darki mogą unicestwić i sparaliżo­
wać każdą reformę, która jest, lub 
wydaje się im, sprzeczna z ich in­
teresami i poglądami na życie gos­
podarcze, wiedzą o tem dobrze tak 
premjer, jak i wicepremjer nowego 
Rządu.

Nowy Rząd nie zamierza, jak 
świadczą jego dotychczasowe pla­
ny i enuncjacje, przeprowadzić wal 
ki z katastrofą gospodarczą wbrew 
tym metodom dotychczasowym. 
Czuje wszystkie trudności i całą 
słabość położenia. Apeluje do spo­
łeczeństwa. Apeluje i... cofa się 
spowrotem na dawne przegrane 
pozycje.

I tu trzeba powiedzieć otwar­
cie wołanie Rządu o współpracę 
ze społeczeństwem w tych warun­
kach trafię i trafiać będzie w próż­
nię. Od 9-oiu lat za dużo było gór­
nych i chmurnych zapowiedzi i o- 
bietmc, Za wielki patos „patrjo- 
tyczny był na służbie bardzo, bar­
dzo przyziemnych interesów po­
szczególnych ludzi i całego rządzą­
cego obozu. Każdy nowy Rząd za­
powiadał przecież z reguły walkę 
z kryzysem, a wychodziły z tych 
zapowiedzi nazajutrz obniżki płac, 
ograniczenia płatnych urlopów, 
przedłużanie ustawowego czasu 
pracy. Przyrzekano usprawnienie 
w interesie ubezpieczonych insty- 
tucyj ubezpieczeniowych, a miano 
na myśli zapewnienie dobrze płat­
nych posad ludziom bez żadnych

kwaKfikacyj, ale „swoim”. Rekla­
mowano Fundusz Pracy, jako śro­
dek walki z  bezrobociem, a mia­
no na myśli ograniczenie ustawo­
wych zasiłków bezrobotnym i na­
łożenie nowych opła/t na robotni­
ków. Fundusz Pracy zamiast do­
starczenia pracy bezrobotnym stał 
się dla prywatnych kapitalistów 
najidealn l&jszym wzorem najstra­
szliwszego wyzysku robotników.

Rolnikom obiecywano lepsze ce­
ny na produkty rolne, ulgi podat­
kowe, pomoc kooperatywom, a na­
wet przeprowadzenie reformy rol­
nej. Tymczasem ceny produktów 
rolnych spadały, a  ceny artykułów 
monopolowych rosły, kartele prze­
mysłowe łupiły skórę z chłopów, 
kooperatywy oddano w pacht 
„swoim" ludziom dla uprawiania 
polityki miłej rządzącym, podatki 
nagano  bezlitośnie tak długo, do­
póki chłopu można było cośkol­
wiek zabrać. A potem dopiero da­
no mu ulgi w  zaległych podatkach, 
których i tak nie będzie mógł przy 
obecnym stanie gospodarki nigdy 
zapłacić.

Reforma szkolnictwa miała — 
według zapewnień B. B. W. R. — 
usprawnić naukę, a okazało się, że 
w istocie chodziło o obwarowanie 
nauki takiemi wysokiemi opłatami, 
żeby nietylko całkiem biedni, ale t 
średnio zarabiający rodzice nie 
mogli posyłać dzieci do szkoły,

A zapowiedzi każdego nowego 
Rządu, że będzie usprawniał admi­
nistrację, że poprawne traktowanie 
obywateli przez urzędy stawia na 
pierw&zem miejscu swego progra­
mu! Na czem się te obietnice skoń­
czyły? Na wszechwładztwie i sa­
mowoli biurokracji w stosunku do 
obywateli i do całego życia pu­
blicznego w Państwie.

Wreszcie zmiana Konstytucji i 
ordynacji wyborczej... Obiecywa- 
no, wygłaszano mowy przez radjo, 
w Sejmie, jeżdżono po kraju z od­
czytami, zapewniano, że reformy 
te, to omal cudowne środki i na 
kryzys i na wszelkie dolegliwości 
społeczne. Nowa Konstytucja, no­
we ordynacje wyborcze miały wy­
łączyć pośrednictwo stronnictw 
między obywatelem i Państwem. 
Miały temu obywatelowi zagwaran 
tować wpływ bezpośredni na Sejm, 
na Senat i Rząd. A tymczasem o- 
kazało się, że wpływ na wybór po­
słów zapewniono wojewodom, sta­
rostom, wysokim dygnitarzom, dy­
rektorom prywatnych przedsię­
biorstw przez nacisk na robotni­
ków, groźbą wyrzucenia z pracy, 
gdy nie będą głosować na wskaza­
nego kandydata.

Takie metody uprawiane na prze 
strzem dziewięciu lat musiały za­
bić w społeczeństwie wszelką wia­
rę we wszelkie przyrzeczenia i za­

powiedzi. Takie same metody sto­
sowano przecież także i w  pry­
watno - społecznem życiu obywa­
teli. Weźmy kilka przyikładów z 
brzegu.

Związek Powstańców na Gór­
nym Śląsku, Związek Rezerwistów 
w Państwie, Związek Strzelecki, 
Obrońców Ojczyzny. Wszystkie te 
Związki w chwili zakładania mia­
ły pogłębiać .^patriotycznego du­
cha” wśród swoich członków, pie­
lęgnować tradycje, wspomnienia 
przebytych i przeżytych walk o 
niepodległość, przeżycia w służbie 
wojskowej i t. d. Do tych Związ­
ków mieli należeć, jako bezpartyj­
ni, wszyscy, którzy brali udział w 
walkach lub służyli w wojsku, bez 
względu na przekonania. I cóż 
ię z tą bezpartyjmością stało? Do 

Związków tych zaczęto napędzać 
pierwszeństwem w przyjmowaniu 
do pracy, lub groźbą wyrzucenia z 
pracy. Kierownikami — prezesami 
tych organazacyj stali się przeważ­
nie ludzie, którzy nigdy na żadnem 
polu bitwy nie byli, nigdy nie brali 
czynnego udziału w powstaniu, na­
tomiast są kierownikami przedsię­
biorstw, naczelnikami urzędów, dy­
rektorami koncernów. W rękach 
tych ludlzi stały się owe Związki 
środkiem organizowania „bojówek” 
dla rozbijania głów przeciwników 
politycznych i organizowania ła­
mistrajków, dla łamania walk ro­
botników o większy kawałek chle- 
ba ,no i dla wywyższania panów 
prezesów na coraz wyżstzy szcze­
bel kairjery...

Zwykli członkowie tych, jak i 
wszystkich innych „sanacyjnych” 
organizacyj, — to ludzie biedni, 
niezadowoleni. Nienawidzą po ci­
chu swoich prezesów i kierowni­
ków, lecz bojąc się utraty kawałka 
chleba, służą im i czekają chwili, 
kiedy będą mogli bez obawy o ten 
chleb, zapłacić im za upokorzenia 
i za nadużywania ich, do sprzecz­
nych z ich przekonaniami celów. 
Tak jest, niestety.

Dziś nikt, za kim stoi widmo 
przeszłości „sanacji", jej obietnice 
i czyny ubiegłych lat, — nie wzbu 
dzi wiary w społeczeństwie w swo­
je zamierzenia samą zapowiedzią 
walki z kryzysem.

Żaden Rząd, który nie odgrodzi 
się czynami od ludzi wczorajszych, 
od ludzi, odpowiedzialnych za me­
tody wczorajsze i za następstwa 
tych metod w życiu gospodarczem, 
politycznem i moralnem, — nie 
porwie za sobą społeczeństwa do 
wysiłku i czynu. Społeczeństwo nie 
wierzy już zapowiedziom. Ode­
pchnięte od czynnego współudzia­
łu w życiu polityoznem, wyparte z 
samorządów instytucyj społecz­
nych i gospodarczych, zajęte tro­
ską o codzienny chleb i boryka­

niem się z  coraz większą nędzą, nie 
zajmuje się i nie przejmuje tem, oo 
robią Rząd. Sejm i Senat. Między 
Rządem, Sejmem i Senatem, a spo­
łeczeństwem powstał gruby — aid 
do przebycia — mur, nietylko nie­
wiary, ale i obojętności.

Aby tę skorupę niewiary i zobo­
jętnienia, narosłą na przestrzeni 
dziewięciu lat przełamać, aby wzbu 
dzić w społeczeństwie inicjatywę, 
wolę zbiorowego wysiłku i czynoef 
walki z katastrofą kryzysu i z bez­
miarem nędzy, nie wystarczą jo t 
dziś najlepsze intencje i same sło­
wa otuchy. Rząd, który chce na­
prawdę zaprzęgnąć do walki z kry 
zysem całe społeczeństwo, — musi 
przekreślić przeszłość owych tra­
gicznych dziewięciu lat. Musi 
przyjść do społeczeństwa z progra­
mem nietylko zapowiedzi walki x, 
kryzysem gospodarczym, ale 1 ze  
śmiałym programem przebudowy 
społecznej i politycznej.

Rząd, który takiego zasadnicze­
go zwrotu w stosunkach politycz­
nych odważnie dokona, — będzie 
naprawdę wielkim Rządem. Bę­
dzie mógł liczyć na poparcie i 
czynną, a nawet ofiarną współpra­
cę społeczeństwa w walce z kry­
zysem, Tylko Rząd prawdziwej 
współpracy z klasą robotniczą i pra 
cowniczą, masami chłopskiemi, bde 
dotą miejską, nie Mczący się z in­
teresami potentatów kapitalisycz- 
nych i obszarniczych, bankierów t 
potężnych biurokratów, wyprowa­
dzi społeczeństwo z katastrofy 
gospodarczej i z marazmu politycz­
nego. JAN STAŃCZYK,

R O Z W Ó J

1 H M E J  K M ! O S Z t l M S t l
miasta s t  Warszawy.

Kapitały własne Kasy wynoszą na 
dzień 30.IX 1935 r. zł. 3 473.912.79.

Wkłady oszczędnościowe K. Ł  O', 
miasta st. Warszawy, które w dniu 
30.IX 1934 r. wynosiły 65 miljonów 
złotych, wzrosły na dzień 30.EX 1935 
r. do sumy 76 miljonów złotych, czyli 
o 16,9%.

Suma wkładów szkolnych aynoef 
na dzień 30.IX 1935 roku sL
437.753.21 gr.

Ilość książeczek oszczędnościowych 
wzrosła w tym okresie z 73,978 do 
83.091, czyli o 12,1%.

Rachunki czekowe wzrosły w po­
wyższym okresie z sumy 12 miljo­
nów zł. do sumy 24 miljonów zł. 
czyli o 100%.

Suma pożyczek udzielonych ku- 
piectwu, rzemiosłu, urzędnikom, 
związkom komunalnym oraz na in­
westycje budowlane i t. d., wynosiła 
w dniu 30.IX 1934 r. złotych 49 mil­
jonów zł., a na dzień 30.IX 1935 r. 
wzrosła do sumy 57 miljonów zło­
tych, czyli o 16,3%.

Przytoczone cyfry porównawcze 
świadczą o dalszym jioważnym roz­
woju K. K. O. miasta st. Warszawy, 
z czem w parze idzie rozszerzenie 
biur Kasy, w dokupionej w r. b. dru­
giej połowie gmachu, turzy uL Trau­
gutta Nr. 5. (£),



Depesze i wiadomości nocne z wtorek na środę

Już odczuwają sankcje
Coraz krytyczniejsza sytuacja Włoch

OGRANICZENIA W SPOŻYCIU 
ŻYWNOŚCI, SPRZEDAŻY PA- 

PIERU I W UŻYWANIU OPAŁU 
I ŚWIATŁA.

Havas donosi z Rzymu, że od 
5 listopada na 6 miesięcy zostają 
wprowadzone ograniczenia w spo­
życiu mięsa w całych Włoszech. 
Sprzedaż mięsa będzie w niektóre 
dni tygodnia wzbroniona.

Pozatem wprowadzono ograni­
czenia w korzystaniu z opału i 
światła oraz w sprzedaży papieru.

Na Radzie Ministrów propono­
wano nawet wprowadzenie kartek 
żywnościowych, ale Mussolini nie 
zgodził się na to. /

NAWET FRANCUZI NIE CHCĄ 
WYKONAĆ ZAMÓWIEŃ.

Agencja Reuter donosi, że firmy 
francuskie odmówiły wykonania 
kontraktów na budowę 100 silni­
ków samolotowych „Gnom R. 14 *, 
przeznaczonych dla Włoch, pomi­
mo, że Włochy powoływały się na 
fakt podpisania umowy przed u- 
chwaleniem sankcyj przez Ligę 
Narodów.
MEKSYK WOLI TRACIĆ MILJO- 
NY, A NIE HANDLOWAĆ Z WŁO 

CHAMI.
Ubezpieczalnia Społeczne w Me

rowicy w laboratorjum włoskiem. 
Zerwanie stosunków handlowych 
z Włochami kosztować będzie Me­
ksyk około 6 miljonów pesos ro­
cznie.

JU Ż  38 PAŃSTW STOSUJE 
SANKCJE.

Dotychczas wpłynęło do Gene­
wy 38 odpowiedzi w sprawie em­
bargo na broń, amunicję i mate- 
rjały wojenne, 29 w sprawie za­
stosowania sankcyj finansowych, 
24 w sprawie zakazu importu wło­
skiego, 24 w sprawie zakazu eks­
portu surowców do Włoch oraz 3

w sprawie wzajemnej pomocy.

POLSKA WOBEC SANKCYJ.
Sankcje — jak wiadomo — 

wprowadzają zakaz przywozu ja­
kichkolwiek towarów z Włoch.

Polska przyłączyła się do sank­
cyj przeciw Włochom, zmuszona 
jest zatem zrezygnować z importu 
towarów włoskich.- Państwa pol­
skie pozbawione zostaje m. in. pra 
wa importu tytoniu włoskiego, 
który na mocy znanej umowy po­
życzkowej sprowadzany był przez 
monopol tytoniowy w ilości kilku 
miljonów kilogramów rocznie.

Na terenie  walk
Sytuacja w nocy z wtorku na środą

Z Asmary donoszą, że tempo 1 stała podobno ewakuowana. U- 
ofensywy włoskiej uległo w ciągu chodzi za wysoce prawdopodob-
ostatnich 24-ch godzin pewnemu 
osłabieniu. Dotyczy' to w pierw­
szym rzędzie lewego skrzydła: 
pierwszy korpus posunął się nie­
wiele naprzód poza Hausien. Na 
prawem skrzydle posterunki włos­
kie osiągnęły miejscowości: Addi 
Rassi i Debra Gannet. Włosi na­
potykają jedynie na słaby opór ze 
strony oddziałów abisyńskich. No 
wookupowane obszary znajdują 
się pomiędzy rzeką Takazze, a jej 
dopływem Mai Uiri.

ne, że w ciągu najbliższych dni 
pozostałe oddziały abisyńskie o- 
puszczą Makalle, które zostanie 
oddane Włochom bez walki. Ma- 
terjał wojenny i artylerja, znajdu­
jące się w tern mieście, zostały ró­
wnież ewakuowane.

Według informacyj z Addis Abe 
by, ras Sejum z pomocą Dedzja- 
ka Kassa-Sebhat przygotowuje się 
podobno do ofensywy na północ 
od Makalle. Książę następca tro­
nu, znajdujący się w Dessje, za-

W Makalle ludność cywilna zo-1 mierzą wziąć udział w tej opera-

Na froncie dyplom atycznym

Wiadomości nadchodzące z Lon 
dynu i Paryża stwierdzają ponad 
wszelką wątpliwość, że na froncie 
dyplomatycznym Mussolini po­
niósł ogromną klęskę, której 
rozmiarów jeszcze w tej chwili o- 
cenić nie można. Mussolini cofa 
się krok za krokiem, wystawia co 

ksvku unieważniła zamówienie su- raz skromniejsze żądania, nad któ

Wielka kląska Mussoliniego
rymi — mimo wysiłków Lavala — I z Libji przyczyniła się ta okolicz

Wyuor / w Szwajcarii

Według dotychczasowych da­
nych, w wyborach do Szwajcar­
skiej Rady Narodowej, liberałowie 
uzyskali 48 mandatów (dotychczas 
mieli 52), socjaliści 50 (50), kato­
licy 42 (44), grupa starowłościań- 
ska — 21 (28), grupa młodowło- 
ściańska — 4 (1), liberalno - kon­

serwatywni — 6 (6), komuniści— 
2 (2), lista Duttweilera — 7 (0), i 
drobne partje — 7 (4). Mieszczań­
ska większość rządowa, która skła 
dała się dotychczas z liberałów, 
konserwatystów katolickich, wło­
ścian i liberalno - konserwatyw­
nych utrzyma się zapewne

Wybory w Anglji
Pierwsze przemówienie przed-lniji, który został obecnie ukończo- 

wyborcze przez radjo wygłosił) ny, obejmuje 27 i pół miljona osób. 
leader Labour Party mjr. Attlee,

Londyn przechodzi do porządku 
dziennego. Próby nawiązania bez­
pośrednich rokowań z Addis Abe 
b ą  nie dały żadnych wyników, Ne­
gus bowiem nie chciał pójść na 
żaden kompromis.

We Włoszech — jak donosi ko 
respondent „Kurjera Warszawskie 
go“ zapanował w związku z tem 
silny pesymizm a nawet nastroi 
beznadziejności. Koła polityczne 
nie tają już wcale, że dyplomacja 
włoska poniosła klęskę. Dobitnym 
wyrazem tej klęski jest sprawa wy 
cofania dywizji włoskiej z Libji
BEZ ŻADNEGO ZGOŁA RÓWNO 
WAŻNIKA ZE STRONY ANGLJI, 
dziś jest już bowiem dla każdego 
Włocha widoczne, że Mussolini 
wydal z ręki najważniejszy atut 
szachowania Anglji w Egipcie, nie 
uzyskawszy wzamian za to 
ŻADNYCH USTĘPSTW ANI NA­
TURY WOJSKOWEJ ANI DY­

PLOMATYCZNEJ.
Do wycofania dywizji włoskiej

aość, że koncentracja wojsk tuż 
na granicy Egiptu wpędziła w ra­
miona Anglji partję egipskich na­
cjonalistów Wafd, która do nieda­
wna jeszcze odrzucała wszelkie po 
rozumienie między Kairem a Lon­
dynem. Pod wrażeniem groźby 
włoskiej maszerują dziś wafdyści 
ramię przy ramieniu z wojskiem 
angielskiem przeciwko Włochom, 
co jest

NAJWIĘKSZYM TRYUMFEM 
DYPLOMACJI ANGIELSKIEJ.
Likwidacja polityki szachowania 

Egiptu była więc koniecznem na­
stępstwem błędnego założenia i 
błędnej rachuby dyplomacji wło­
skiej. Foreign Office nie miał dlate 
go potrzeby płacić ze swej strony 
choćby jakimś gestem lub pozo­
rem ustępstw na rzecz Włoch.

Społeczeństwo włoskie wyczu­
wa ogrom klęski dyplomatycznej, 
jaką poniósł Mussolini na terenie 
libijsko - egipskim, a Anglja czyni 
wszystko, by uczucie to u Wło-

OSTATNIE DEPESZE NA STR.
Opozycja Labour Party zapa­

truje się optymistycznie na per­
spektywy zbliża:ących się wybo­
rów.

Zdaniem Snowdena, Labour Par 
ty zdobędzie około 200 mandatów. 
Podobne mniemanie miał również 
wypowiedzieć Lloyd George.

***
Spis wyborców Wielkiej Bryta-

h .
rOTO-MAPRAWA

instrumentów optycznych 
i precyzyjnych UNIESZOWSKI 

Warszawa, Chłodna 37. 
i l  2-15-24.

„Nowy" S o f  m
Uchwalenie pełnomocnictw

We wtorek późnym wieczorem 
„nowy“ Sejm uchwalił pełnomoc­
nictwa dla Rządu p. Kośdałkow- 
skiego. Dyskusja wlokła się śla­
mazarnie. „Wielka" debata karte­
lowa wygląda wręcz rozpaczli-

Nowy Rząd w H szpan i
Z Madrytu donoszą, że dotych­

czasowy premjer Chapaprieta zdo 
łał utworzyć nowy gabinet, które­
go skład różni się tylko nieznacz­
nie od poprzedniego. Pod wzglę­
dem partyjnym został zachowany 
poprzedni stosunek (3-ch przedsta 
wicieli stronnictwa radykałów, 
3-ch członków Katolickiej Akcji 
Ludowej — Coda, 1 agrarjusz, 1 
niezależny oraz 1 członek Ligi 
Katalońskiej). Skompromitowani w

aferze Straussa ministrowie Ler- 
ioux i Rocha zostali zastąpieni 
przez przedstawicieli tego same­
go stronnictwa. Tekę spraw za­
granicznych w miejsce Lerrou:; 
objął leader-argarjuszy i dotych­
czasowy minister rolnictwa, han­
dlu i przemysłu — Martinez de 
Velasco.

wie, gdy czytać jej treść chociaż­
by w pismach „sanacyjnych".

Z wygłoszonych we wtorek wie 
czorem przemówień, przemówienie 
pos. Zakliki z Sokala, który uważa, 
że niema dostatecznych podstaw 
dla udzielenia Rządowi pełnomoc­
nictw. Jedno bowiem z dwojga 
albo Sejm jest zupełnie zbyteczny, 
albo też w sprawach tak donio­
słych należy powołać go do współ 
pracy.

GLOSOWANIE.
Ustawę o pełnomocnictwach dla 

Rządu przyjęto wszystkiemi gło­
sami w drugiem i trzeciem czyta­
niu.

Wstrzymali się od głosowania 
posł. Zaklika, Waszkiewicz, Mróz, 
Szymański, Krukowski i Gardecki.

Pp. Hoppe i Szczepański z or­
ganizacji pracowników umysło­
wych głosowali za obcięciem pen- 
syj pracownikom.

chów wzmocnić. Komunikaty lon 
dyńskie z ostatnich dni były tak 
zredogowane, że musiały w Rzy 
mie rozwiać wszystkie złudzenia 
i przekonać każdego, że Anglja 
nie zgodzi się na żadne warunki 
Mussoliniego, pozostawiając całą 
sprawę ocenie Ligi i cesarza abi 
syńskiego. że wobec negatywnej 
postawy Londynu Genewa zacho 
wa się również opornie w sprawie 
odroczenia terminu sankcji, można 
było przewidzieć. Najboleśniej jed 
nak dotknęła Włochów wiado­
mość, że ze strony Rzymn były 
jakieś próby nawiązania rozmów 
pokojowych z Abisynją i że pró­
by te
NIE NATRAFIŁY W ADDIS- 
ABEBIE NA GRUNT PODATNY.

Niewesołe są perspektywy fa­
szyzmu...

NOWY KROK... WTYŁ
Prasa paryska donosi, że framcu 

side czynniki miarodajne ustaliły 
tekst nowej propozycji, która sta­
nowić miałaby podstawę dla ro­
kowań z Włochami. Propozycja ta 
w ogólnych zarysach miałaby być 
następująca:

1) Włochy otrzymają prawo dio 
kontroli kilku prowincyj Abisynji,

2) ani w Harrarze, ani w rejonie 
'ego miasta Aksum, ani te-

w zachodnich prowincjach Abi­
synji Włosi nie otrzymają żad­
nych terytorjów. A trzeba dodać, 
że o te prowincje Włochom naj­
bardziej chodziło.

"BWKSa

*
O przesileniu i jego przyczy­

nach pisaliśmy osobno.

Laval zachwiany?
W paryskiej prasie ukazały się 

niezwykle charakterystyczne arty­
kuły’ na temat sytuacji wewnętrz­
nej po kongresie partji radykalnej.

Socjalistyczny „Populaire" twier 
dzi, iż premjer Laval miał wystą­
pić pod adresem radykałów z pro­
pozycją zastosowania przeciw li­
gom faszystowskim uzupełniają­
cych zarządzeń, pod warunkiem

jednak, że radykał! zgodzą się NA 
PRZEDŁUŻENIE BUDŻETU NA 
ROK NASTĘPNY I NA PRZEDLU 
ŻENIE OBECNEJ KADENCJI PAR 
LAMENTARNEJ NA PRZECIĄG 
2-CH LAT. Gdyby radykali nie 
zgodzili się na przyjęcie tej propo­
zycji, PREMJER LAVAL MIAŁ­
BY ZŁOŻYĆ DYMISJĘ RZĄDU.

Kardynał Schuster
błogos ław i  rabunkową wyprawę f?sz znu

PAT donosi: „Giornale d‘Italia'‘ 
ogłasza treść mowy, wygłoszonej 
w katedrze medjolańskiej przez 
kard. Schustera, który, podkreśla­
jąc doniosłość układów zawartych 
pomiędzy Rządem faszystowskim 
a Watykanem, oświadczył: „Pra­
cujemy z Bogiem w tej misji na­
rodowej i katolickiej, zwłaszcza 
w chwili obecnej, gdy na ziemiach

abisyńskich włoski sztandar wzno 
si tryumf krzyża chrześcijańskie­
go, kruszy kajdany niewolników 
i toruje drogę miesjonarzom Ewan 
gelji. Pokój i opieka sławnemu 
wojsku, które w nieustraszonem 
posłuszeństwie nakazom ojczyzny 
za cenę krwi otwiera bramę Abi­
synji dla wiary katolickiej i cywi­
lizacji rzymskiej".

Z Rady Miejskiej w  Tarnowie
R ozłam  w śró d  „ sa n a c ji”

(Kor. wł.).
Odbyło się tu posiedzenie Rady 

Miejskiej, poświęcone głównie 
sprawom podatków komunalnych 
oraz zmianom w budżecie.

Przed porządkiem dziennym 
tow. Batist podniósł sprawę naru­
szenia jawności obrad przez pre­
zydenta miasta d-ra Brodę-Bro- 
dzińskiego, który niemiłym mu o- 
sobom odmawia biletów na galer­
ię. P. Broda odebrał tow. Batiis- 
towi głos.

W sprawie obciążeń podatko­
wych zabrał głos tow. Kasper Cioł 
kosz, wypowiadając sdę przeciw 
wnioskom w sprawie dodatku do 
podatku od nieruchomości i podat 
ku gruntowego, natomiast za pod­
wyższeniem podatku od wyszynku 
i wyrobu napojów alkoholowych.

W tym momencie zawiodła uikar 
towana gra „sanacyjna". Mianowi­
cie magistrat postawił wniosek o 
podwyżkę podatku od napojów al­
koholowych, ale radni „sanacyjni" 
mieli głosować przeciw temu po­
datkowi i utrącić go w ten spo­
sób.

Ten sprytny plan zawiódł, gdyż 
radni socjalistyczni głosowali za 
podwyżką tego podatku od rozpi­

jania ludności. Do socjalistów przy­
łączyło się kilku radnych „sana­
cyjnych" naskutek czego wniosek 
przeszedł, co wywołało konsterna­
cję w „sanacji".

Zmiany w budżecie omówiła 
tow. dr. Ciołkoszowa, wytykając 
partyjne wybryki pp. Brodzińskie­
go i Silbigera oraz niezastosowanie 
się ich do zaleceń województwa w 
sprawie zmian w budżecie. Na 
znak braku zaufania do zarządu 
miejskiego, klub socjalistyczny gło 
sował przeciw zmianom w budże­
cie.

Klub socjalistyczny złożył inter­
pelację w sprawie 16 skarg sądo­
wych, które wniósł magistrat prze 
ciw mieszkańcom baraków dla be­
zdomnych, domagając się ich eks­
misji. Klub socjalistyczny żąda 
wstrzymania wszelkich eksmisyj z 
baraków.

Śnieg w Zakopanem
W poniedziałek w późnych go­

dzinach wieczornych zaczął w Za­
kopanem padać śnieg, który sy­
piąc przez całą noc i dzień wtor­
kowy pokrył całą dolinę podta­
trzańską kilkunastocentymetrową 
warstwą, nadając całemu Zakopa­
nemu i okolicy wygląd zimowy. 
W górach warstwa śniegu jest 
znacznie grubsza, gdyż śnieg za­
czął tam padać znacznie wcześ­
niej.

Astronomiczne koszta
wojennej awantury 
faszystowskiej

Znany ekonomista angielski, 
Francis Williams, na podstawie 
zestawień włoskich, oblicza, że 
koszty wojenne w ciągu pierw­
szych trzech miesięcy roku budże­
towego, który rozpoczyna się we 
Włoszech 1-go lipca, wyniosły 
1.345 MILJONÓW LIRÓW. W sa­
mym wrześniu wydano 633 mi- 
lony lirów. Wydatki te stanowią 
część włoskiego budżetu nadzwy­
czajnego i nie mają pokrycia w 
normalnych dochodach państwo­
wych.

cji wojennej i nie chce wobec te­
go wrócić do stolicy.

Również i na froncie południo­
wym, według informacyj ze źródeł 
francuskich i niemieckich, rozpo­
częty we wtorek marsz Włochów 
naprzód nie daje narazie większych 
wyników. Abisyńczycy wyraźnie 
unikają starć. W dolinie rzeki Ba- 
rai posuwają się ostrożnie na­
przód czołgi włoskie.

Wojska abisyńskie, kierowane 
są teraz ze stolicy raczej na po­
łudniowy front Ogadenu, niż na 
północ do Makalle.

ZESTRZELENIE SAMOLOTU 
WŁOSKIEGO.

Z Addis Abeby donoszą: W e­
dług informacyj ze źródeł wiaro- 
godnych przeciwlotnicza artylerja 
abisyńska zestrzeliła w pobliżu 
Diredaua włoski samolot wojsko­
wy. Pilot miał być wzięty do nie 
woli i odstawiony do Addis Abe- 
by.

ZABÓJCZE UPAŁY.
Z Massauy donoszą: Niezwykle 

gwałtowne upały utrudniają lądo­
wanie wojsk włoskich. Wobec 
przepełnienie portu i miasta, przy 
bywające wojska włoskie muszą 
koczować pod gołem niebem l'pa 
ly są lak silne, że powodują wy­
buch) puszek z konserwami, wy 
ładowanych w porcie i złojonych 
na ziemi bez nakrycia.

Skutki burzy
Dopiero teraz ogłoszono w To­

kio pierwsze urzędowe wiadomoś­
ci o skutkach niedzielnej burzy. W 
Tokio stoi pod wodą 31.577 do­
mów, w Na gola 15.000.

t peretka na Chłodnej
Chłodna 4 i, t e ’. 504.42.

Od soboty  dn. 5 października 1935

Księżna Czardaszka
Wykonawcy: N o ch o w lcz tiw na , H a lm lr- 
s k a , O p o lsk a , D em b o w sk i, D o m o sław sk l 
B o g u c k i, F o ty g o , F o la ń s k i, S o w iń sk i, 

P te tru sz y ń s k i.
Kierownik: h .  D o m o sław sk l. 

Kapelmistrz; dyr. Z. W o jc iecho w sk i.
C eny od 4 9  gr. do 4  zł. 
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Problem sędziów 
piłkarskich

Zdawało się, że po ostatniem wal- 
nem zgromadzeniu P. Z. P. N. spra­
wa sędziowska ucichnie na dłuższy 
czas. Tymczasem bieżący rok nie- 
tylko, że nie wpłynął na uspokojenie, 
ale mamy wrażenie, że pogorszył je­
szcze sytuację. Narzekają okręgi i 
kluby. Był czas, że Liga broniła je­
szcze lej zagrożonej placówki, jed­
nak obecnie najwięcej skarg słyszy się 
z tego źródła. Musi być niedobrze, 
jeśli i w nagłówkach sprawozdań 
sportowych czytamy „sędziowie de­
cydują o wynikach", jeśli tu i _ ów­
dzie spotykamy się z uwagami, że 
powodem ekscesów na boiskach byli 
sędziowie i t. d.

Nie ulega wątpliwości, że podobnie 
jak i zawodników, tak i morale ogól 
ne stanu sędziowskiego, upadło. Co­
raz umiej spotyka się nazwiska sę­
dziów, chcących narażać swoje do­
bre irnię na wyśmiewisko. Ale, to, 
o czem donoszą ze Śląska przechodzi 
granice. Na jednym z meczów w 
tamtejszym okręgu wyszedł na boi­
sko sędzia w stanie pijanym (!!). 
Ten fakt stawia już kropkę nad „i“. 
Jak można było dopuścić tego pana 
do prowadzenia zawodów. Czy nie 
znalazł się nikt, ktoby zabronił temu 
panu zjawić się na boisku, skoro zau 
ważono, iż znajduje się on stanie nie 
trzeźwym. Pewnie, że jest to wypa­
dek sporadyczny, choć i w Krako­
wie przed laty zdarzył się podobny 
wypadek, tylko, że go wówczas ja­
koś zręcznie zatuszowano. Niemniej 
fakt ten, łącznie z innem zdarzeniem, 
że naprzykład odnowiono legitymację 
sędziemu, który był sądownie skaza­
ny na więzienie, wskazuje na to, że 
sa jednostki i w gronie sędziow- 
skiem, które należy bezwzględnie e- 
liminować. Tak więc problem 'sę­
dziowski dojrzał do rozstrzygnięcia. 
I, znowu będziemy świadkami ata­
ków na autonomję organizacyjną tej
instytucji. Tym razem — jak słuchy 
idą — atak koncentruje Wars/awa. 
Zobaczymy co z tego wyniknie. W 
każdym razie narzekania i _ skargi 
wzmagają się. Obóz przeciwników 
autonomii staje się _ coraz bardziej 
zwarty. Niezależnie jednak od spraw 
organizacyjnych, narzuca się konie- 
cziiof.ć podniesienia morale sędziów 
w pewnych okręgach. Ta kwestja 
kto wie, czy nie jest conajmniej tak 
ważna jak sprawa autonomji..

M. STATTER.
Snorft sow ieck i

SOWIECCY PIŁKARZE ZREM I­
SOWALI ZNOWU Z TURCJĄ. W 
Iz m irp  odbył się ostatni mecz pił­
karski’ pomiędzy reprezentantami 
Sowietów i Turcji, który zakończył 
sie wynikiem remisowym 3:3.

T e n i s i ś c i  s o w i e c c y  p o k o ­
n a l i  TURKÓW. W Izmirze odbył 
się mecz tenisowy Sowiety — T urcja 
zakończony zwycięstwem tenisistów 
sowieckich w stosunku 4:0.
Ping-pong

NIEPOMYŚLNY BILANS STAR­
TU ŁRLICHA W BUDAPESZCIE. 
Mecz ping-pongowy między reprezen­
tacją Europy a W ęgrami zakończył 
się zwycięstwem drużyny węgier­
skiej w stosunku 9:5.

W barwach reprezentacji Europy
występował Polak Erlich, który jed­
nak, poza zwycięstwem nad Wę­

grem Hazi, nie może się niczem po­
chwalić.
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[ji 0.0 . iii
od pracowników kolejowych

(Kor. własna).
Naczelny komitet uczczenia 

Marsz. Józefa Piłsudskiego po- 
stanowił I podał do wiadomości 
publicznej, 4® datki, składane na 
budowę pomnika Marsz. Piłsud­
skiego muszą mieć charakter bez­
w zg lęd n ie  dobrowolny i wyjaśnił, 
ii wszelkie wymuszenia tego dat­
ku od pracowników państwowych 
są absolutnie niedopuszczalne.

Wślad za tern oświadczeniem, 
dyrekcje kolejowe, a  również i 
krakowska, wydały okólnik do 
podwładnych urzędów, w którym 
wyjaśniają, iż nie należy używać 
racisku ze strony administracji ko­
lejowej, celem zmuszania pracow­
ników do składania daniny.

Oficjalnie wydała dyrekcja OKP 
ten okólnik, ale jednocześnie pusz­
czono cały apart administracyjny 
w  ruch, celem moralnego zmusze­
nia pracowników kolejowych do 
złożenia daniny, I to w takiej wy­
sokości, jaką ustalił samozwańczy 
komitet, który nie miał do tego 
upoważnienia ze strony ogółu ko­
lejarzy, t  j. w wysokości 14% od 
poborów na przeciąg 2 lat.

Pracownicy kolejowi, obarczeni 
rozmaitemi odciągnięciami z po­
borów na rozmaite cele (które to 
odciągnięcia wynoszą już 0k0ł0 
20*1, nie chcieli się godzić na 
takie opodatkowanie — i to z na­
kazu jakiegoś samozwańczego ko­
mitetu. To też w obrębie dyrekcji 
OKP Kraków przeszło 80% pra. 
cowników kolejowych, bez wzglę. 
du na przynależność związkową 
zgłosiło sprzeciwy przeciw ścią­
ganiu z ich poborów prze2 
przeciąg dwuch lat.

Podkreślić należy, iż pracowni­
cy ci zgłosili deklaracje, wyraża­
jące zgodę na potrącenie pewnej 
kwoty na rzecz tego pomnika do­
wolnie, według swych możliwości 
finansowych.

Władze kolejowe w okręgu dy­
rekcji krakowskiej pozbierały te 
deklaracje, które następnie prze­
kazano, wraz z wykazami, do dy­
rekcji OKP, 1 złożono ad acta. Da­
ninę zaś, w wysokości 14%, 
wbrew deklaracy] około 80 pro­
cent pracowników, administracja 
kolejowa bezprawnie ściąga z ich 
poborów nadal.

Dla upozorowania, że pracow­
nicy zgodzili się na to i wycofali 
poprzednie deklaracje, poszczegól­
ni naczelnicy urzędów, na polece­
nie dyrekcji OKP, zwołali mężów 
zaufania w niektórych miejscowo­
ściach i wymuszali od nich, aby 
deklaracje, złożone przez pracow­
ników, zwrócono spowrotem pra­
cownikom. Roli tej w niektórych 
miejscowościach podjęli się repre­
zentanci ZKP. W niektórych war­
sztatach werkmistrze zwracali pra 
cownikom, z nakazu administracji, 
złożone deklaracje. Ci nie chcieli 
ich przyjąć, poprostu rzucano je 
im na warsztat. Nie obeszło się 
przytem bez rozmaitych pogróżek 
i teroryzowania ludzi.

Sposoby teroryzowania pracow­
ników w poszczególnych ośrod­
kach pracy przez podwładne orga­
na dyrekcji OKP były zupełnie nie­
dopuszczalne.

Np. jeden z pracowników w 
Krakowie - Płaszowie, który po­
zwolił sobie, na żądanie poszcze­

gólnych kolegów, ułożyć im wy­
magane przez administrację kole­
jową deklaracje, sprzeciwiające się 
potrącaniu daniny w takiej wyso­
kości, został natychmiast pociąg­
nięty do protokółów służbowych, 
tak w Urzędzie Ruchu, a następnie 
w dyrekcji OKP, a w rezultacie 

został przeniesiony z Kraknwa- 
Płaszowa do dyrekcji OKP poznań 
skiej, do Kościan.

Jest to człowiek obarczony ro­
dziną, którego żona jest obłożnie 
chora. Niewątpliwie zrobiono to 
dla wywołania postrachu wśród 
pracowników kolejowycn, że z ka­
żdym, któryby się temu sprzeci­

wił, stanie się to samo.
Powyższe podajemy do wiado­

mości Naczelnego Centralnego Ko­
mitetu Uczczenia Marsz. Piłsud­
skiego, w tern przekonaniu, że 
Naczelny Komitet, zgodnie ze 
swem oświadczeniem, wyda pole­
cenie do dyrekcji OKP w Krako­
wie aby tym wszystkim pracow­
nikom, którym omawianą daninę 
ściaga się bezprawnie, mimo zło­
żenia z ich strony sprzeciwów, za­
przestano ją ścigać, a przyjęto je ­
dynie dobrowolnie ofiarowaną 
kwotę, zadeklarowaną jednorazo­
wo, lub też na pewien określony 
czas.

Wiadomości *całei
CHŁOPCZYK ZASTRZELIŁ OJCA

W Sierp:'wku, pow. Szamotuły 
tło pozostawionej przez leśnicze­
go Różeńskiego w stojaku nabitei 
fuzji zbliżył się jego 4-le'tni synek 
i począł manipulować przy brom. 
W pewnej chwili padł strzał, któ­
ry ugodził Różańskiego w głowę ; 
położył go trupem na miejscu. 
ŚREDNIO ZAMOŻNI GOSPODA­

RZE — BANDYTAMI
W związku z napadem rabun­

kowym dokonanym przez dwu 
nieznanych sprawców w Bukaczow 
each na osobie 80-lelniej Leji Stern 
i jej ,19-letniej służącej, Emilji Ka 
szubównej, dochodzenia miejsco­
wych organów policyjnych dopro­
wadziły do ujęcia sprawców. Na­
padu dokonał Wasyl Kujdyba wraz

Męża aresztowano, żonę wysiedlono
I... zniszczono komórkę „buntu"

W  „Zielonym Sztandarze” An­
toni Trochim, działacz ludowy z 
Suwałk, opisuje dzieje swego a- 
resztowania w okresie wyborczym.

Aresztowano go 4 września w 
pociągu do Białegostoku i prze­
wieziono do więzienia w Suwał­
kach. Zanim przeniesiono go do 
izolatki, siedział w celi, przezna­
czonej na 12 osób, a gdzie prze­
bywało 341!

Trochim pisze o udręce więź­
niów w tej ciasnocie:

„Najgorsze są noce; układają 
sie gdzie kto może — na pry­
czy łub na posadzce cemento­
wej, a są tak ścieśnieni, że nie­
możliwe jest na drugi bok prze­
wrócić się"

żadnej korespondencji, ani pism, suwalskie stworzyło chyba smut- 
NIE DORĘCZONO MU WEZWĄ- ( ny precedens.
NIA SĄDOWEGO O GROŻĄCEJ | Trzeba zniszczyć ten koszmar

Do Trochima

EKSMISJI Z MIESZKANIA. List 
Trochima do obrońcy przetrzy­
mano od 19 września do 4 paź­
dziernika.

Wreszcie — pisze Trochim — 
MAŁO TEGO, ŻE OSADZO­

NO MNIE W WIEZIENIU, ALE 
W TYM SAMYM CZASIE 
STAROSTWO WYDAŁO DECY 
ZJE, WYSIEDLA |ACĄ MOJĄ 
ŻONĘ NA OKRES 3 LAT Z SU­
WALSZCZYZNY.
Przyznajemy, że nie wiedzieliś­

my, iż w Polsce ZA „WINY” 
(niestwierdzone jeszcze wyrokiem 
sądowym) MĘŻA STOSUJE SIĘ

nie dopuszczano I WYSIEDLENIE ŻONY. Starostwo

Groźne burze—
niebezpieczeństwo powodzi

Wskutek ulewnych deszczów i 
nader silnej fali z kierunku pół­
nocno - wschodniego oraz wyso­
kiego stanu wody, powstały na 
wybrzeżu liczne uszkodzenia.

Pod Kamienną Górą w Gdyni 
zostały uszkodzone kamienne be­
tonowe umocnienia na przestrzeni 
570 mtr., podmyta promenada i u- 
szkodzony brzeg.

Na półwyspie zostały podmyte 
wydmy w kilku miejscach, najsil­
niej w pobliżu Chałup, Kuźnic i 
Juraty.

Podkreślić należy, że w porcie 
gdyńskim w czasie nawałnicy nie 
zaszedł żaden wypadek z ludźmi, 
mimo, iż woda podniosła się w 
basenach portowych o 70 cm., a 
fala przelatywała przez falochro­
ny, wpadając na wybrzeża.

* •
*

Wskutek padających od trzech 
dni deszczy poczęły się podnieść 
stany wód na rzekach górskich i 
na Wiśle do Krakowa.

Znacznie zwiększone stany wód 
zaobserwowano przedewszystkiem 
na Sole. W Porąbce 1 Międzybro­
dziu przygotowano 6 domów do 
delożowania, które jednak nie do­
szło do skutku. Woda podeszła 
pod same domy, lecz koło godz. 10 
przed południem we wtorek po­
częła opadać tak, iż mieszkańców

nie potrzeba było usuwać z ich do 
mów.

Pewne nieznaczne przeszkody 
poczyniła woda przy robotach za­
pory w Porąbce, a mianowicie za­
lała wykopy fundamentowe.

Na rzece Skawie koło Wadowic 
stan wody wynosi +40 cm., woda 
opada. Gorzej sytuacja przedsta­
wia się w Zatorze, gdzie poziom 
wody wynosi +182 cm., a do sta­
nu alarmowego brak 68 cm. Woda 
przybywa.

W Krakowie poziom wody wy­
nosił —227 cin. — do stanu alar­
mowego brak około 400 cm.

Wzbiera woda także i na Du- 
naieu, gdzie zanotowano przybór 
127 cm.

Wszędzie uruchomiono komite­
ty przeciwpowodziowe i na wy­
padek katastrofalnego przyboru 
wód przygotowania jest akcja ra­
tunkowa.

Z o s t a t n i a ;  c h w i l i
Na terenie całego województwa 

krakowskiego padają przelotne 
deszcze przy częściowem odciimu- 
rżeniu. W górach zaznaczyły się 
znaczne opady śnieżne i mróz. 
Wszystkie rzeki górskie, które 
spowodu ostatnich kilkudniowych 
deszczów silnie wezbrały, opada­
ją. Niebezpieczeństwo powodzi 
mija.

zaborczych rządów i odebrać z 
rąk administracji zbyt ostrą broń, 
która łatwo sorowadza sie do sa­
mowoli i okrutnego niszczenia 
egzvstencyj ludzkich.

.Prawo ma nami rządzić...”

z bratem Hryoiem, którzy posia­
dając kilkanaście morgów gruntu, 
uchodzą za zamożnych gospodarzy. 
Ujawnienie sprawców wywołało 
w całej okolicy łatwo zrozumiae 
wrażenie. Ogólnie dziwią się, że 
tacy ludzie wystąpili w roli zwy­
czajnych bandytów.

Druga ofiara, Emilja Kaszubów- 
na zmarła również,

CIĘŻARÓWKA PRZEJECHAŁA 
DWIE OSOBY

Samochód ciężarowy prowadzo­
ny przez W. Wojtyłę najechał w 
Bielsku na Katarzynę Rączkową 
oraz na 8-letniego Linkera. Rącz- 
kowa doznała złamania czaszki > 
w drodze do szpitala zmarła. Chło 
pice doznał obrażeń wewnętrz­
nych. Szofera aresztowano.

TAJEMNICZY NAPAD
Niejaki Franciszek Bernat w Sta 

rym Skałacie oddał trzy strzały 
karabinowe do kierownika miej­
scowej szkoły Tadeusza Goóczew- 
skiego .raniąc go lekko w prawą 
rękę. Po dokonanem pastrzeleniu 
udał się Bernat konno do folwar­
ku Pułofauówka, gdzie pod groź­
bą zastrzelenia zażądał od właści­
cielki W. Hausnerowej wydania 
mu 50 tysięcy złotych.

Nie otrzymawszy pieniędzy, od­
jechał konno w stronę granicy so­
wieckiej ,którą tego samego dnia

Wrzenie w „Związku Lejjonistów”
we Lwowie
Przybiera coraz większe rozmiary

Ostatnie wydarzenia na terenie 
Lwowskiej organizacji legjonistów 
świadczą o wzrastającym coraz 
bardziej duchu opozycji przeciw­
ko dotychczasowej „elicie” wypo­
sażonej w luksusowe posady j roz 
liczne dochody'. Najbardziej znie­
nawidzonym osobnikiem w tych 
kołach jest prezeg okręgu p. poseł 
Wojciechowski.

Pa nposeł i dyrektor „Gazoliny” 
dotknięty ostrą krytyką swojej o- 
soby zrezygnował na pokaz z pre­
zesury w tej nadziei, że opozycja 
zmięknie.

W ub. poniedziałek odbyło się 
zwołane ponownie walne zgroma­
dzenie oddziału lwowskiego. Nie 
pomogły zakulisowe zabiegi i sta- 
rama. Kandydat wyznaczony przez 
.górę" p. Dzieduszyoki upadł: 
na prezesa wybrany został
kandydat opozycjonistów, p. Szmal 
W przededniu tego zgromadzenie 
odbył się zjazd delegatów oddzia­
łów okręgu lwowskiego Kiedy je­
den z gorliwszych uczestników za­
proponował wysianie depeszy do 
p. Sławka, zebrani postanowili do

p. Sławka depeszy... nie wysyłać.
Ten drobny szczegół jest także 

charakterystycznym znakiem cza­
su.

około południa przekroczył, uda­
jąc się do Rosji i zabierając ze so­
bą karabin, konia zaś pozostawi! 
po tej stronie granicy.

Dochodzenia, mające na celu 
wyjaśnienie sprawy, są w teku.

ZAMIAST ZŁODZIEJA PO­
STRZELIŁ SĄSIADA

Stefan Maciejewski z zaścianka 
MLsicrowce, gminy gródeckiej, zo­
stał zbudzony ze snu szmerem.

Przypuszczając, że to złodzieje, 
Maciejewski z rewolwerem w rę­
ku wyszedł na podwórko, gdzie 
ujrzał oddalającego się nieznane­
go osobnika. Ponieważ na zapyta­
nie i okrzyk „kto idzie”, ucieka­
jący nie odpowiadał, Maciejewski 
strzelił dwa razy. Jedna kula tra­
fiła oddalającego się. którym oka­
zał się sąsiad Terentij Stańokorzy. 
Rana była śmiertelna.

NAUCZYCIELA ZGUBIŁ POCIĄG 
DO SZULERKI

W Tczewie na ławie oskarżo­
nych zasiadł dyrektor szkoły rze- 
mieślniczo - przemysłowej w Tez® 
wie 59-letni Jan Stec, pochodzą­
cy z powiatu brzeskiego ziemi kra 
kowskiej, pod zarzutem sprzenie­
wierzenia pieniędzy publicznych 
w sumie 22.506 zł. Przewód sądo­
wy ustalił, że oskarżony, który po 
bierał mesięcznej pensji 1000 zł. 
oraz otrzymał mieszkanie 6-po- 
kojnwe, światło i opał, był napra­
wdę wzorowym dyrektorem i nau­
czycielem i w wielkiej mierze przv 
czynił się do urządzenia i rotzwo- 
iu 9zkoły rzemieślniczo-przemysło- 
wej, Lecz stał się ofiarą nałogu.

Oskarżony, którego opętał de­
mon hazardu, brał z kasy szkolnej 
coraz to większe kwoty i puszcza! 
je w sopockiej szulerni. Sąd ska­
zał dyr. Jana Steca na półtora ro­
ku bezwzględnego więzienia

L o s y  g im n a z ju m
Skarżyskuw

(Kor. wł.)
Miejscowa ludność, w szczegól­

ności kolejarze Skarżyska i oko­
lic, zatrudnieni w Skarżysku-Ka- 
miennej, oraz pracownicy fabryki 
amunicji wspólnym wysiłkiem 
wznieśli dwa wspaniałe gmachy 
szkolne. Jeden z nich — nowocze­
śnie urządzony budynek szkoły 
powszechnej, od kilku lat oddany 
do użytku — spełnia zaszczytne 
zadanie przy ofiarnej pracy całe­
go personelu nauczycielskiego, z 
kierownikiem szkoły p. Erbelem 
na czele.

Drugi budynek, jeszcze bardziej 
okazały, miał być pomieszczeniem

Strajk piekarzy w T m o w ie
(Kor. wł.)

Aresztowania robotników pic 
karskich w Tarnowie trwają. Po­
licja aresztowała tow. Bernard j 
Pachera i Michała Tarka, oraz 
tow. Jana Podgórnika. Ten ostat­
ni po dwuch dniach został zwol- 
nio z aresztu. Przez całe 48 go­
dzin nie otrzymał w areszcie żad­

nego pożywienia.
W więzieniu przebywają nadal 

ttow. Fleischer i Gaj.
Policja postępuje ściśle wedle 

wskazówek Naftalego Rotkopfa, 
właściciela piekarni.

Robotnicy, bojkotujcie pieczywo 
z piekarni Rotkopfa)
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czerw ona  a r m I a
2  u p o w a ż n i e n i a  a u t o r k i  przełożyła B. K o p e i d w n a
, p otem  następow ał spis pięciu głównych artykułów  

Pierwszej potrzeby , używ anych przez szerokie masy: 
ryz. selery, sól, słonina, nafta. C ena ryżu w ynosiła 
clwa dolary  za „pikul" *), przedtem  sprzedaw ano go 
po osiem i dziesięć dolarów .

Rozm awiałem  z tłum em  podnieconych ludzi na 
u lcach. W szędzie słyszałem  słowa:

°w ię szczerze. „Czerw oni” są dobrzy. Ale po- 
s aną tylko jeszcze p rzez dwa dni. D laczego? T e­

ra 2 ®ożemy jeść. K iedy pójdą, nie będziem y mogh

dawniej"^6’ Wtedy będzie całkiem t£> Sam°' C° był°

ł -Y lL ?  p e ł n i o n e  by ły  ludźmi, ale nikt nie bał się, 
że zostam e pojm any i zm uszony do pójścia do arm p -  
jak  dzieje się wówczas, gdy przychodzą wojska rzą-

'3 Jesrt to waga chińska, równające « «  ^ 3 '3 *“"**•

aow e. Jeżeli k to ś w stępuje do Czerwonej Armi-, 
dostaje żołd, a k iedy pracuje dla niej — płacą mu do­
lara  dziennie. Rów nież C zerw ona Armja nie k w a te ­
row ała swoich oddziałów  w domach m ieszkańców, 
ani nie żądała jedzenia bez zapłaty.

Na ulicy spotkałem  starego chłopa ze wsi, k tó ry  
przyszedł do Yoczau, aby sprzedać drzewo. O powie- 
dzia,. mi historję o „czerw onych" w  swojej wsi. M iesz­
k a ł w śród nich leniwy, m ajętny człowiek, k tó ry  był 
dobry dla biedaków . K iedy C zerw ona Armia zajęła 
ich wieś, człow ieka tego aresztow ano i wsadzono do 
w ięzienia. Jego  s ta ra  żona i krew ni poszli do d o ­
w ództw a C zerwonej Arm ji i błagali o uw olnienie w ię ­
źnia. Oficerowie pow iedzieli im, źe jeżeli uda im 
się sprow adzić ze wsi osiem dziesięciu biednych ch ło ­
pów, aby potw ierdzili praw dziw ość ich słów i za ­
gw arantow ali, że człow iek ten  będzie się dobrze sp ra ­
w ow ał w przyszłości — w ypuszczą go z w ięzienia.

Po pew nym  czasie rzeczyw iście przyszło osiem dzie­
sięciu biednych chłopów, k tó rzy  stw ierdzili, że cho ­
ciaż by ł to  człow iek bogaty  i niezdatny do niczego — 
r.ie był jednak taki, jak inni bogacze. Albowiem  za­
wsze dzielił p ieniądze i jadło z biedakam i i nie nac i­
skał ich o czynsz w  złych latach. C zerw ona Armja 
w ypuściła go na wolność, pow iedziaw szy mu: — Los 
w asz zależeć będzie od tego, co b ęd ą  mieli do pow ie­

dzenia o w as biedni chłopi. — Człowiek ten zdum iał 
się, że biedni w ieśniacy, k tórych spodnie ledwie po ­
kryw ały  ich nagość, mieli dosyć władzy, aby uzyskać 
jego uwolnienie. Stał, trzym ając się za tłuste  boki — 
i śmiał się w zdumieniu.

Potem , gdy C zerw ona A rm ja w ycofała się z Yo­
czau przed  dobrze uzbrojonem i „białem i” wojskam i — 
rozpoczął się b iały  teror. Drzwi w ięzienia napraw io­
no i w ięzienie znow u w ypełniło  się biedakam i. W ielu 
ludzi poszło z C zerw oną Armją, ale w ielu pozostało. 
W szyscy robotnicy  i chłopi byli podejrzani dlatego, 
źe nie w ystąpili p rzeciw ko „czerw onym ". Dzień 
w  dzień m ilitaryści smagali batem  chłopów lub kuli­
sów, k tórych  zabierali z ulicy i dzień w dzień ucina 
no głowy podejrzanym . K upcy znow u podnieśli ceny 
— i znowu tylko ci, k tó rzy  mogli dużo płacić, mieli 
dość do jedzenia.

C zerw ona Arm ja odeszła. Ale w  końcu sierpnia, 
gdy opuszczałem  Yoczau na sta tku , na m urach m iasta 
w ciąż jeszcze w idniały jej hasła. B ;a łe  w ojska były 
zbyt leniwe, aby je zmyć . Z w ielkiei odległości na 
jeziorze mogłem jeszcze odczytać:

„Stw órzcie Rząd Sow ietów  Hunan, H upeh i Kiang-
si‘‘.

KONIEC.

państwowych średnich zakładów 
naukowych.

Pracownicy państwowi, którzy 
tak ofiarnie dawali składki, opo­
datkowując się 1 proc., a nawet 
bardzo wielu i 2 proc. poborów 
miesięcznych na ten cel, sądzili, 
zgodnie z otrzymywanemi zapew 
nieniami, że skoro tylko budynek 
będzie ukończony, gimnazjum pry 
watne w Skarżysku natychmiast 
zostanie upaństwowione. Nadmie 
nić należy, że w czasie budowy 
gmachu opłaty za dzieci pracow­
ników kolejowych, które uczęsz­
czały do prywatnego gimnazjum, 
uiszczała dyrekcja O. K. P. w Ra­
domiu. Jakież jednak spotkało 
wszystkich rozczarowanie, gdy 
prawie w tym czasie, kiedy gmach 
powstał Dyrekcja Kolejowa ze 
względów oszczędnościowych — 
przestała uiszczać opłaty szkolne, 
a o upaństwowieniu jest zupełnie 
cicho.

Kilkakrotne wystąpienie wspól­
ne delegatów różnych miejscowo- 
wych organizacyj u czynników 
miarodajnych w Warszawie nie 
odniosły żadnego skutku.

W omawianym budynku mie­
szczą się obecnie prywatne za­
kłady naukowe, jak gimnazjum, 
szkoła handlowa i rzemieślnicza, 
lecz dzieci tych, którzy przez lata 
całe płacili na budowę gmachu, 
nie mogą w większości z nich ko­
rzystać, bo rodzice nie są w sta­
nie uiszczać wysokich miesięcz­
nych opłat 1 pareset dzieci, chcąc 
pobierać naukę, -muszą codziennie 
jeździć dc Radomia, Kielc i in­
nych miejscowości.

Odpowiednie czynniki powinny 
zająć się tą sprawą i przeprowa­
dzić tak uoragnione przez wszy­
stkich upaństwowienie gimnazjum 
w Skarźysku-Kamiennej.

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Dr.

m ed. K. Krajewski
W e n e r y c z n e ,  PŁCS®  
E t t ś f c a S S f  C H M I E L N A  U t l i
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Kr on i ka  W a r s z a w y
ZAMIAST ŚLUBU —  ŚMIERĆ.

W łaściciel sklepu zegar mi-
strzosko -  jubilerskiego przy ul. 
M arszałkowskiej 72, D. Rozmaryn 
stw ierdził z przerażeniem , około 
północy, że drzwi filji piekarskiej 
sąsiadującej z jego sklepem, są 
otw arte. 0  spostrzeżeniu tern za­
wiadomił w łaściciela filji, dozorcę 
domu i policjanta. Po wejściu do 
sklepu znaleziono leżącą na pod­
łodze ekspedje^tkę filji, 19-letmą 
Lidlję W ingiertównę. W  sklepie 
czuć było silną woń gazu świetl- 
■ego. R urka przy piecyku gazo­
wym była zdjęta .Lekarz Pogoto 
w ia stw ierdził śmierć. Przy despe- 
ra tce  znaleziono świadectwo le­
karskie, wydane w związku z ma­
jącym s;ę odbyć ślubem. Przyczy­
ną targnięcia się na życie był za­
pew ne zawód miłosny,

NIEDOLA SŁUŻĄCEJ 
Przy ul. M łynarskiej 20, u Leo-
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STAN POGODY w| j  Pili
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem 

z przelotnemi opadami. Chłodno. 
Umiarkowane, na wybrzeżu porywi­
ste w iatry zachodnie i północno-za­
chodnie.

N asza  ru b ry k a
i  a ofiarowanie pracy

KREŚLARKA TECHNICZNA, 
młoda, poszukuje pracy. Królewska 
29 m. 44. Roth.
SAMODZIELNA KORESPONDEN- 
TKA, pierwszorzędna k ła  biurowa, 
poszukuje posady. O ferty snb. „Sa­
modzielna".
PIERW SZORZĘDNA STENOTY- 
PISTKA  — korespondentka, z kilku­
letnią praktyką, ze znajomością bu­
chalter ji, poszukuje posady. Oferty 
kierować: sub. „Pilna".

kadji Łowczakowej pracow ała 
przez tydzień 30-letnia Anna Krzy 
żówna. „Chlebodawczym" wymó­
wiła jej pracę i usunęła rzeczy 
służącej z mieszkania. Na tam  tle 
przyszło do bójki, w  czasie której 
Łowczakowa uderzyła służącą w 
głowę .zadając dwie rany tłuczo­
ne.

NOWY CENNIK TOWARÓW 
MĄCZNO - KOLONJALNYCH.
Na posiedzeniu komisji cenniko­

wej spożywczo-kolonjalne; uchw a­
lono nowy cennik tow arów  mącz- 
no - kolonjali.ych, k tóry  od 30 b. 
m. obniża ceny: kaszy krakowskiej 
z 58 do 56 gr., maozku z 62 do 60 
gr., kaszy gryczanej palonej z  50 
do 48 gr., białej z 48 do 46 gr., gro 
cihu „Victoria" z 55 do 52 gr. i fa­
soli cukrowej „Korona" z 72 do 70 
gr., podwyższa natom iast ceny: mą 
ki pszennej luksusowe; z  45 do 48 
gr„ pomidorów skondensowanych 
z 2.50 do 2.80; kaszy jaglanej I 
gat. z 50 do 60 gr., fasoli białej 
„Piechotka" z 40 do 45 gr., wszy­
stko za kg. w  sprzedaży detalicz 
nej. (b.).

REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
UR. W R. 1915.

W sobotę, 2 listopada, w kolej­
nym dniu drugiej powszechnej re ­
jestracji mężczyzn ur. w r. 1915, 
winni zgłosić się w wydziale woj­
skowym Zarządu Miejskiego przy 
ul. Florjańskiej 10, w godz. od 8-30 
do godz. 13, poborowi, zam ieszka­
li na terenie VIII komisarjatu PP„ 
nazwiska których rozpoczynają się 
od liter R. do Ż. (b.).

SPRAWA BEZDOMNOŚCI.
Po stwierdzeniu, że na terenie 

danego komisarjatu P.P. znajduje 
się bezdomny, kom isarjat w dwu­
dniowym terminie zobowiązany 
jest zawiadomić o tem  starostwo, 
kierując jednocześnie bezdomnego 
w  celu zgłoszenia się w  starostwie. 
Starostw o kierow ać będzie bezdo 
mnego do X ośrodka zdrowia w y­
działu opieki społecznej Zarządu 
miesjkiego.

W ydział opieki społecznej czy­
nić będzie starania o zatrudnienie

Wytwórnia ubiorów męskich, damskich i uczn. oraz futer, specj. dział sukien, materj. 
po cenach fabr. Na żądanie udzielam kredytu. S. PERcLMAN, Stalowa. 33, fr. I p. m. 5

C o  g r a j ą  w  te a tr a c h ?
TEATR „ATENEUM'1. Dziś kro- 

tochwila Józefa Blizińskiego „M ar­
cowy Kawaler11 oraz komedja Józefa 
Korzeniowskiego „M ajster i  czelad­
nik". W obu sztukach występuje Ste 
fan Jaracz.

Program  ten, cieszący się wielłdem 
powodzeniem, w połowie listopada 
zejdzie z afisza, ustępując miejsca 
uroczystej prem jerze „Turonia", wy 
stawianej ku czci wielkiego pisarza 
z okazji 10-letniej rocznicy zgonu. 
W roli Szeli wystąpi S tefan Jaracz, 
pozostałe role g ra ją : E. Bonacka,
J .  Kossowska, M. Bay Rydzewski, 
S. Bryliński, J . Chodecki, S. Danile­
wicz, E. Poreda, J . Orlicz, R. W y­
spiański i  inni. Reżyserja S. Perza­
nowskiej, dekoracje W. Daszew­
skiego.

TEATR W IELKI — OPERA. Dziś 
„Carmen" z Emmą Szabrańską w 
roli tytułowej.

W niedzielę dnia 3 listopada przed 
stawienie dla dzieci: „Wieszczka la­
lek'1 i „Przekorna L izetta’.. (Ceny 
od 30 gr. do 2.50 zł.).

TEATR NARODOWY: Dziś, ju ­
tro  w piątek i w sobotę „Pan Da- 
mazy11.

W piątek o godz. 3.30 po raz osta­
tn i „W alka kobiet11. W pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia premje­
r a  „Przepióreczki” Żeromskiego.

TEATR POLSKI: Ostatnie dwa
przedstawienia, dziś i  ju tro , „Króla 
L ira '1 Szekspira. Początek o 7.30 
wieczór.

W sobotę 2 listopada o godz. 7.30 
wiecz. prem jera „K ordjana11 Słowac­
kiego w reżyserji Schillera z Wę­
grzynem, Wyrzykowskim (ty t.), Sam 
borskim, Piaskowską, Borowską, So­
chą, Halską, Andryczówną, Buszyń- 
skim, Kreczmarem, Damięckim, Wier 
cińskim, Żukowskim, Maliszewskim 
i innymi. Dekoracje St. Jarockiego, 
muzyka — R. Palestra.

TEATR NOWY: Dziś i ju tro  w
piątek ostatnie dwa przedstawienia 
komedji Pawlikowskiej -  Jasnorzew- 
skiej „Powrót mamy1'.

W sobotę prem jera prasowa sztu­
ki „Łańcuch11 Janiny Morawskiej, w 
reżyserji Stanisławy Wysockiej w ro 
lach głównych z Solską, Smosarską, 
Milą Kamińską, Rolandem, Woskow 
skim i  Karczewskim. Inne role: Ró­
żańska, Małyniczówna, Dereń i Nor- 
ski. Dekoracje Zofji Węgierko we j.

W piątek po raz ostatni o godz. 
3.30 pop. „Szesnastolatka11.

TEATR LETNI: Dziś „Dom ot­
w arty '1 Bałuckiego. W piątek o godz. 
4 pop. ,„Muzyka na ulicy'1.

TEATR MAŁY: Dziś znakomita 
komedja Shaw1a  „Żołnierz i boha­
te r11.

W piątek o godz. 3.30 po raz osta­
tn i „Obrona Keysowej11.

TEATR KAMERALNY: Dziś a r­
cydzieło S tefana Żeromskiego „Po­
nad śnieg11, pod kier. K. Adwentowi­
cza.

TEATR M ALICKIEJ: Dziś i  co­
dziennie nowa oryginalna komedja 
A. Cwojdzińskiego: „Epoka tem pa11.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
aktualna satyra. „Z przedziałkiem1'.

TEATR WIELKA REW JA: Dziś i 
dni następnych melodyjna „Kawia­
renka11 Benatzky'ego z M arylą Kar­
wowską, Sempolińskim, Krukowskim.

TEATR HOLLYWOOD: Rewja
„Wesoła jesień" z Mankiewiczówną, 
Bodo, Tomem, Halamą i t. d.

TEATR NA CHŁODNEJ (Ope­
retka).

Po powodzeniach „Czardaszki", 
te a tr  wystawia przemiłą operetkę 
O skara S traussa „O statni walc".

Ceny miejsc od 50 gr.
Z FILHARM ONJI: Ju tro , w pią­

tek, wystąpi w Filharm onji wielkiej 
m iary skrzypek N atan Milstein, któ­
rego imię głośne je st dzisiaj na ca­
łej kuli ziemskiej i wykona koncert 
Brahmsa, oraz kilka utworów z to­
warzyszeniem fortepjanu.

CYRK STANIEW zKICH. Ju tro , 
w piątek, 1 listopada o godz. 4.30 
i 8.15 inauguracyjna prem jera. 15 
nowych atrakcyj, na czele Leinert—  
człowiek - rakieta.

bezdomnego w ceLu dania mu mo­
żności wynajęcia mieszkania samo 
dzielnie, w razie zaś nieznaieziemia 
zajęcia zarobkowego, bezdomny o- 
trzym a zapomogę r.a wynajęcie 
mieszkania. Jeżeli, pomimo otrzy­
m ania zapomogi, bezdomny nie wy 
najmie mieszkania, będą wobec nie 
go zastosowane sankcje karne spo 
wodu niewłaściwego zużycia otrzy 
manej zapomogi.
ZMIANA TRASY LINJI TRAM­

WAJOWEJ NR. 14.
Za kilka dni nastąpi uruchomie­

nie odcinka linji tramwajowej Nr. 
14 od ul. M ierosławskiego przez 
ul. M ickiewicza do ul. Potockiej i 
Marji Kazimiery. W ybudowanie ijo 
wego odcinka toru tramwajowego 
zbliży M arymont do śródmieścia. 
CHOROBY ZAKAŹNE W WAR­

SZAWIE.
W  okresie od 20 do 26 b. m. za­

rejestrow ano w W arszawie 30 przy 
padlków duru brzusznego i 7 za­
miejscowych, co stanowi o i l  w ię­
cej, niż w ub. tygodniu, 76— szkar­
latyny i 10 zamiejscowych (o 10 
więcej), 39 — dyfterytu (o 5 wię­
cej), 80 — odry (o 20 mniej), 18 — 
kokluszu i 1 zamiejscowy (o 9 
mniej), 4 — jaglicy (o 2 mniej), 
27 — róży i 8 zamiejscowych (o 8 
więcej), 1 — zamiejscowy przypa­
dek drętw icy karku, której w ub, 
tygodniu nie odnotowano wcale, 1 
— zamiejscowy przypadek zaka­
żenia popołogowego (o 3 mniej), 
wreszcie 31 — gruźlicy i 8 zamiej­
scowych (o 5 więcej).

Kronika organizacyjna
PORADNIE LOKATORSKIE
Dziś czynne są poradnie loka­

torskie:
1) Przy dzielnicy Praga (Bruko­

w a 39), o godz. 8-ej wiecz., porad 
udziela adw. K. Mamrot.

2) Przy dzielnicy Wola (Wolska 
44), praw a oficyna, parter, o godz. 
8-ej wiecz., porad udziela adw. 
H. Gotlieb.

DZIELNICA „ŚRÓDMIEŚCIE". 
Posiedzenie Komitetu dziś w lokalu 
dzielnicy o godz. 7.30 wiecz. 
ZEBRANIA KÓŁ WARSZ. ORG. 

MŁ. TUR.
Czwartek. Wola, g.7, referu je tow. 

Winterok.
Sobota, g. 7.30, kadencyjne zebra­

nie śródmieście. Referuje przedsta­
wiciel Egzekutywy, tow. Dąb.

Spartakus, g. 7 (Kacza 7). Refe­
ru je  tow. Niemyski.

Powiśle (Czerw’. Krzyża 20). Re­
feru je tow. Dąbrowski.

TUROWCY, którzy dziś (czwar­
tek) nie pracują, winni się stawić 
o g. 3 pp. (Brukowa 35), aby wziąć 
udział w propagandzie na rzecz Zw. 
Zaw.

O dczyt
p. Tytusa Filipowicza

Dnia 31 b. m. (w czwartek) o g. 
8 w sali Resursy Obywatelskiej 
Krakowskie Przedmieście 64, p. Ty­
tus Filipowicz wygłosi odczyt p. t. 

„NAKAZY DNIA".
Odczyt ten, zorganizowany stara- 

niem Ligi Odrodzenia Gospodarcze­
go Polski, zapowiada się niezmiernie 
ciekawie zarówno ze względu n a  oso­
bę prelegenta, jak  na aktualną treść.

Hollywood

„W esoła Jesień"
W arunkiem stworzenia dobrej re- 

w ji jest posiadanie trzech elem entów  
dobrych autorów, dobrych kompozy­
torów i  dobrych artystów. Jeśli je ­
dnego z tych warunków braknie, ca­
łość szwankuje i  na to nie m a żad­
nego sposobu.

Dyrekcja „Hollywood“  posiada zna­
komitych artystów. Taicie nazwiska, 
jak  Tom, Bodo i Mankiewiczówna—  
mówią same za siebie. Trójka ta, 
uzupełniona przez Żabczyńskiego, 
Skoniecznego, Neyów, Skwierczyń- 
ską, Halicza i  innych, może zadowo­
lić każdego.

A le najlepszy aktor nie potrafi 
stworzyć arcydzieła, gdy m u się da­
je  zły  numer, a przyznać trzeba, ze

Co usłyszymy w Radjo?
CZWARTEK, 31 października

6.30 Pieśń ,K iedy ranne w stają zo­
rze11. 6.33 Pobudka do gimnastyki. 
6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły­
ty). 7.50 Odczytanie program u na 
dzień bieżący. 7.55 „Parę mforma- 
cyj11 11.57 Sygnał czasu z W arsz. Ob­
serwatorium  Astronom.

12.00 H ejnał z Wieży M arjackiej w 
Krakowie. 12.03 Dziennik południo­
wy. 12.15 Poranek muzyczny dla mło­
dzieży szkół powszechnych (z Krako­
wa). 13.00 Muzyka francuska (płyty) 
13.25 Chwilka dla kobiet. 15.15 Wia­
domości o eksporcie polskim. 15.20 
Przegląd giełdowy. 15.30 Koncert 
T ria Salonowego. 16.00 „Jeszcze o 
kocie w butach" opowie dzieciom młod 
szym Stary Doktór. 16.15 Koncert w 
wyk. Orkiestry lp . Legj. (z W ilna). 
16.45 „Cała Polska śpiewa11. — Wie­
niec pieśni ludowych śląskich w opra- 
waniu Henryka Niczego w wykonaniu 
Chóru Mieszanego Kolejarzy Śląskich 
(z Katowic). 17.00 (Kolska w dobie 
reform acji1' — odczyt, wygłosi prof. 
Marceli Handelsman. 17.15 Utwory J . 
8. Bacha w opracow. L. Stokowskie­
go (płyty). 17.50 .K siążka i wiedza11: 
0  książce płk. Bagińskiego „U pod­
staw  organizacji wojska polskiego"— 
dr. Wacław Lipiński. 18.00 Audycja z 
okazji „Dnia Oszczędności11. 18.15 
Pieśni w wykonaniu Janiny Kay-Ku- 
czyńskiej. Przy fortepianie W łady­
sław Szpilman. 18.30 „Film, plasty­
ka, arch itek tura11. 18.40 Koncert (pły­
ty ). 19.00 „Poznajmy przepisy finan­
sowo - rolfte11 — inż. Fryderyk Zoll. 
19.10 Zapowiedź programu na dzień 
następny. 19.20 Koncert reklamowy. 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne. 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50 Pogadanka ak tua lna  20.20 Mu 
zyka w wykonaniu Orkiestry P. R. 
pod dyr. Stanisława Nawrota. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z 
Polski współczesnej1'. 21.00 .K am e­
ralny T eatr W yobraźni11: P rem jera
słuchowiska oryginalnego Jerzego 0 -  
strowskiego i W ładysława Dubasa pt. 
„Cezar przed Rubikonem11. 21.35 
„Nasze pieśni" — odśpiewa Helena 
Weybergowa. Przy fortepianie prof. 
Ludwik Urstein. 22.00 V-ty koncert 
z cyklu .K w arte ty  Haydna1' (z K ra­
kowa). 22.25 Muzyka lekka i tanecz­
na (p ły ty).

smutkiem, że autorzy i  kompozyto­
rzy „splajtowali11 zarówno w dziale 
pomysłowości, ja k  dowcipu i  humoru. 
A utorzy nie wysilają się, stojąc w i­
dać na stanowisku, że cala odpowie- 
dzialalność za udatność rew ji ma 
spoczywać ńa barkach aktora. Re­
zu lta t jest taki, że aktorzy zbierają 
oklaski od widzów, porwanych do- 
skonałem wykonaniem marnych utwo 
rów, ja k  również przejętych współ­
czuciem dla zespołu, którego wysiłkom  
nie przyszli z  pomocą twórcy rewji. 
Gdyby na scenie ukazali się autbrzy 
tych tekstów, napewno nie padłoby 
ani jedno brawo.

Jaskraw ym  przykładem tego z ja ­
wiska, rzucającego się w oczy w  o- 
statniej rew ji „Hollywoodu", są 
występy Bodo. Bodo, jeden z najbar­
dziej utalentowanych artystów re- 
wjowych, dał niezliczoną ilość do­
brych i  ciekawych kreacyj— a dziś... 
morduje się w przeraźliwie nudnym  
i  tasiemcowa długim, a pozbawionym  
krz ty  artyzm u, elaboracie o „wierz­
bach i  listeczkach". Tak samo przed­
stawia się sprawa Toma, głębokiego 
tragika i  subtelnego komilca, który 
przez tyle lat umiał stwarzać nie­
zapomniane wprost sylwetki.

N aw et Mankiewiczówna, tak uro­
cza i wdzięczna w swoich piosen­
kach, tym  razem wypadła blado, bo 
piosenki, bądźmy szczerzy (prócz je ­
dnej: „panna Tola śpiewa"), absolu­
tnie się nie udały.

1 tak tedy rew ja wypadła słabo. 
Poprzedni program, podkreślam to 
specjalnie, był stworzony w ten sam  
sposób. Wrażenie całości uratowała 
wówczas Ordonówna, której piosenki 
tchnące prawdziwym artyzmem, za­
tuszowały ujemne wrażenie całości.

/ .  K.

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C 
twórnia: Twarda Tel. 247-67.

FUTRA najtańsza pracownia — 
r U I  RM  Adamczewskiego, Focha 
6 — 14, parter.
FUTRA Wielki wybór, ostatnie S U l  R M  modele Niskie ceny pole­
ca „Futro-Płaszcz11. Warszawa, Bie­
lańska 21, tel. 11-21-31. Pracownia 
na miejscu przyjm uje obstalunki — 
przeróbki. K re d y t._______________
C ||T i#  A tytko w pracowni Mar- 
r U l I l M  jańska 11 — 2. Łapki, 
karakuły, piżmowce, foki, wszelkie 
przeróbld po cenach niebywałych. 
Dogodne warunki.

Z sali sądowej stolicy
SKAZANIE FAŁSZERZY 

PIENIĘDZY.
Sąd Okręgowy wydał wczoraj wy­

rok w sprawie bandy fałszerzy mo­
net, działających w Miłosnej.

Sąd skazał: Kuławskiego n a  8 Ińt 
więzienia, Chmielewskiego na 7 la t 
więzienia, Henryka Majeherkiewicza 
na 6 lat, WTacława Maj eherkiewicza 
na 3 lata, S tefana Krajewskiego na 
1 Yj roku i W acława Krajewskiego 
na 2 la ta  więzienia.

NIEUMIEJĘTNY ZASTRZYK 
POWODEM NIEZDOLNOŚCI 

DO PRACY.
Do licznych ostatnio procesów 

przeciw lekarzom przybył jeszcze 
proces pracownika fiirmy „Lilpop", 
Kamińskiego.

Kamiński zachorował na zapalenie 
płuc, a wezwany doń dr. W elt zaor­
dynował zastrzyki z kamfochinimy i 
w tym  celu osobiście wezwał felcze­
ra  Mysela Meppena, któremu polecił 
dokonanie zastrzyków. Felczer, mi­
mo, iż, stosownie do obowiązujących 
przepisów, nie ma praw a do wyko­
nyw ania zastrzyków śródmięśnio- 
wych, a jedynie podskórne, zlecenie 
lekarza wykonał i zrobił w lewy po­
śladek zastrzyk.

Skutki tego zastrzyku były opła­
kane, bowiem cała noga niezwłocznie 
po zastrzyku zdrętwiała, a Kamiński 
dostał okropnych bólów.

J  ak aię okaizało, 2(astrzyk został 
wykonany tak  nieumiejętnie, że fel­
czer uszkodził pacjentowi nerw kul- 
szowy, wskutek czego lewa noga ule­
gła częściowemu paraliżowi.

Kamiński przez rok leżał obłożnie 
chory w domu i w szpitalu, a  obec­
nie, po rocznej kuracji, nie odzyskał 
jeszcze zdolności do pracy.

W skardze, wniesionej do Sądu, 
pełnomocnik Kamińskiego, adw. Ko- 
pankiewicz, żąda zasądzenia Kamiń­
ski emu za ten wypadek odszkodowa­
nia zarówno od dr. Welta, jako da­
jącemu zlecenie, ja k  i od felczera 
Meppena, który ten niefortunny za­
bieg wykonał.

W ypadek Kamińskiego, będący 
przykładem, jakie skutki może mieć 
nieumiejętny zastrzyk, wykonany 
przez nieuprawnionego felczera, był 
tak  charakterystyczny, że Kamiński 
był demonstrowany n a  zebraniu 
Tow. Lekarzy Neurologów i na klini­
ce studentom.

Sąd Okręgowy w pierwszym te r ­
minie sprawę odroczył dla wezwania 
prof, uniw ersytetu Orzechowskiego, 
asystenta kliniki uniwersyteckiej d r. 
Stępienia oraz świadków n a  stw ir- 
dzenie istnienia związku przyczyno­
wego między niefortunnym  zastrzy­
kiem a  niezdolnością Kamińskiego 
do pracy. 1. K.

M C m  C l l tU A ftA  III w  Nowootworzonym Magazynie Sto- 
I  I b D L C  U W n U H i I !  łowy dęb. od 400 zł. Sypialnia od 600 
zł., brystolki 130, tapczany od 100, krzesła wyściełane 15 zł., duży wy­
bór, gwarancja, stolarnia, tapicem ia na miejscu. F irm a Chrześcijańska. 
Marszałkowska 104 naprzeciw Dworca, telefon 206-29.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Folies Bergere11 z Che­
valier.

APOLI.O: „Wyprawy krzyżowe11.
ATLANTIC: „Kocham wszystkie ko­

biety" z Kiepurą.
AMOR: „Bal w Savoyu11 i „Powrót
Sherloka Holmesa".
AKRON: „Przeor Kordecki11 i „Kop 

ciuszek11.
AS: „Wesoła Zuzanna11 (Liljana

Hervey) i „Czterech dżentelme­
nów11.

ANTINEA: „Król królów11.
COLOSSEUM: „Epizod11 i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Spełnione

sny11 i „Czy Lucyna to dziew­
czyna11.

CORSO: „Bez nazwiska11 i rewja.
CAPITOL: „Wacuś11 z Dymszą w ro­

li głównej.

MAJESTIC: „Oczy czarne11.

m  a  1 e  s  t  i c P 6. s. 10
Fascynuj;- H a rry
ce arcy- BAUR
dzieło S im o n e
filmowe SIMON

X ' ' s J  
O C Z Y  C Z A R N E

JUTRO o 12 I 2 PORANKI

C A P I T O L Pocz 
o g. 4

K O M E D JA  MUZYCZNA

99
99WACUŚ

f : Adolf Dymsza
J. A n d rz e je w s k a , M. Ć w ik liń sk ą , 

W . G ra b o w sk i, C hór D ana,
K. T om , I. M arr

h k sp l. PA TR IA FILM

CASINO: „Dziewczę z Budapesztu11.

CASINO 6,8. io
DZIEWCZĘ

BUDAPESZTU
W roi. gł. MARTA ESGERTH 

Reż. TURżANSKI 
M uzyka LEHARA

CZARY: „Frankenstein11.
ELITE: „Skandale miljonerów11 i

„Legony11 (film  kolorowy).
EUROPA: „R aps-dja Bałtyku11, 

tan Konkoran11.
FAMA: „Droga bez powrotu'1 i doda­

tki.
FILHARM ONIA: „Walczę o życie11

(Paul Muni).
FORUM: „żółty detektyw" i „Kapi­

tan  Konkoran11.
FLORIDA: .Młody las11 i „Murzyński 

ra j11.
HELIOS: „Wesoła wdówka'1,

,,Syn King - Konga11.
ITALJA: „Raz młodość11.
LOS: „Roześmiane oczy11.
LUX: „Bokser i dam a11 i „ J a mam 

tem peram ent11.
KOMETA: „Golgota11.

Ju tra  za półdarmo, męskie i dam ­
skie bez zaliczki. Leszno 28.

-  f f iS K O M E T A  —
Chłodna 49, tel. 6.48-51. Pocz. 4 .6 ,8 , 10

GOLGOTA
T r i u m f  t e c h n i k i  f i l m o w e j

N ajpo tężn ie jsze  a rcy d z ie ło  film owe 
w szystk ich  czasów . 

N ajw iększe zw ycięstw o  ek ran u  
św iatow ego 

R E W J A

MEWA: „Im itacja życia11 (Claudette 
Colbert) i „Żywy zastaw" (Shir­
ley Temple).

MASKA: „Harm onja, Biro-Bidżan11
i „Byli sobie dwaj hultaje11. 

METRO: „Bar-micwa11.
M IEJSKI: „Kaprys Hiszpański11.

MIEJSKIKino­
teatr 

H i p o t e c z n a  8
Pocz. seansów 6-8-10. Święta 4-6-8-10

„ K A P R Y S ”
HISZPAŃSKI”

MUCHA: „Tajemnica Peraku11 „Mic 
key aktorem 11.

NOWA TOMBOLA: „Malowana za­
słona11 i  „O czem myślą dziew­

częta1.
OKO PRASKIE: „Bengali11 i dodatki 
PAN: „Dwie Joasie'1 ze Smosarską.

P i l  I M  t'ocz- 4

JADWIGA

SM0SARSKA
W  p o d w ó jn e j  ro l i  ty tu ło w e j  

w  k o m e d j i  m u z y c z n e i

D W I E  JOASIE
PETIT TRIANON: „Niebezpieczny

flir t11 i „M alow ana zasłona11 z Gre- 
tą Garbo.

POPULARNY: „Młody las" i rewja.
PROMIEŃ: „W iosenna parada" i

„Syn  K ing-K onga".
PRAGA: „W esoła wdówka" i rew ja.
RIALTO: „Annapolis11.
RIVIERA: „Żona za 1000 rubli11.
ROXY: „Młode orły11 j „Miasto du­

chów11.
SOKÓŁ: „Nie chcę wiedzieć, kim 

je s te ś11 i „W esoły b iegun11.
STYLOWY: „Kapryśna M arietta”.
ŚWIATOWID: „Bosambo11.
ŚWIAT: „Roześmiane oczy11.
TON: „ABC miłości11 i „Byli sebie
dwaj hultaje11 (Flip i F lap).
UCIECHA: „Młoda mateczka11 z Fr.
G aal.
UN JA; „Antek policmajster11 i tewja-

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-W ydawniczej ,.Robotnik", Warszawa, Wareoka 7.


